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Decyzje Rady Państwa

Reforma społecznej kontroli
w handlu, usługach i gastronomii

Wiele załóg zakładów przemysłowych podjęło 
szereg inicjatyw, zmierzających do usprawnienia 
społecznej w handlu, usługach i gastronomii.

ostatnio 
kontroli

Opierając się na inicjaty-

Wystawa 
osiągnięć 

woj. Cottbus
W ramach wymiany i 

współpracy województwa 
poznańskiego z wojewódz­
twem Cottbus z okazji XIV 
rocznicy powstania Niemiec 
kiej Republiki Demokra­
tycznej, Komitet Wojewódz 
ki SED w Cottbus organi­
zuje w7 Poznaniu wystaw7ę, 
obrazującą osiągnięcia go­
spodarcze, kulturalne woje­
wództwa Cottbus, Otwar­
cie wystawy nastąpi dziś o 
godzinie 17.30 w salonie wy 
stawowym ZPAP w Arse­
nale. Wystawa będzie czyn­
na do 10 bm. w godzinach 
10—19.

Ta interesująca ekspozy­
cja, zawierająca bardzo bo­
gaty materiał poznawczy i 
poglądowy, jest godna obej­
rzenia szczególnie przez ak­
tyw społeczny, wykładow­
ców szkolenia partyjnego i 
lektorów oraz tych wszyst­
kich, którzy interesują się 
rozwojem i osiągnięciami 
NRD. (na)

14 rocznica

wach i postulatach załóg ro­
botniczych, w CRZZ przygo­
towano projekty zmian syste­
mu kontroli społecznej w han­
dlu, usługach i gastronomii. 
Projekty te przewidują likwi­
dację dotychczasowych komi­
sji do walki ze spekulacją, prze 
kazanie etatów tych komisji 
Państwowej Inspekcji Han­
dlowej oraz ścisłe powiązanie 
kontroli państwowej z kontro­
lą społeczną.

Opracowany obecnie projekt 
przewiduje, że organizowanie 
kontroli społecznej należeć bę­
dzie do związków zawodo­
wych. Kontrola ta obejmie, 
obok handlu i gastronomii, ró­
wnież placówki usługowe. Bę­
dzie ona dotyczyć także warun 
ków pracy personelu tych pla­
cówek.

CRZZ przewiduje zaangażo­
wanie w nowych formach kon­
troli także aktywu innych, 
prócz związków zawodowych, 
organizacji społecznych, ta­
kich jak Liga Kobiet, komite­
ty blokowe i osiedlowe, czy 
samorządy lokatorskie. (PAP)

Generalskie nominacje
Na posiedzeniu dnia 1 paź­

dziernika br., Rada Państwa 
ratyfikowała podpisany w Mo­
skwie dnia 5 sierpnia 1963 r. 
Układ o zakazie prób broni 
nuklearnej w atmosferze, w 
przestrzeni kosmicznej i pod 
wodą.

W związku ze zbliżającym 
się XX-ieciem Ludowego Woj­
ska Polskiego, Rada Państwa 
mianowała:

O na stopień generała broni 
— generała dywizji, Zygmunta 
Duszyńskiego.
$ na stopień generała dy­

wizji — generałów brygady: 
Adama Czapiewskiego, Czesła­
wa Czubryta - Borkowskiego, 
Czesława Mankiewicza, Mi­
chała Owezyniukowa, Jana 
Raczkowskiego i Tadeusza Tu- 
czapskiego.
9 na stopień generała bry­

gady — pułkowników: Tadeu­
sza Białka, Aleksandra Cesar­
skiego, Jana Czaplę, Czesława 
Dęgę, Antoniego Frankow­
skiego, Edwarda Hołyńskiego, 
Tadeusza Hupałowskiego, Jó­
zefa Jace wieża, Władysława 
Jeżaka, Franciszka Kamiń- 
skiego, Wiktora Kozaka, Kon­
rada Krajew skiego, Bronisła­
wa Kuriatę, Zdzisława Kwiat­
kowskiego, Zbigniewa Ohano- 
wicza, Włodzimierza Oliwę, Ju 
liana Paździora, Tadeusza 
Pietrzaka, Władysława Polań­
skiego, Floriana Siwickiego, 
Józefa Sobinsiaka, Jana Sta- 
mieszkina i Józefa Waluka.

0 na stopień kontradmirała 
— komandorów7: Gereona 
Grzenię-Romanowskiego i Zy­
gmunta Rudominę.

Janos Kadar 
przybył do CSRS
Na zaproszenie pierwszego 

sekretarza KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, prezy­
denta CSRS, Antonina Novot- 
nego przybył 1 bm. do Pragi z 
wizytą przyjaźni pierwszy se­
kretarz KC Węgierskiej Socja­
listycznej Partii Robotniczej, 
premier WRL, Janos Kadar.

PAP

powstania ChRL

Przyjęcie w Warszawie
We wtorek, 1 bm. ambasa­

dor Chińskiej Republiki Lu­
dowej w Polsce Wang Ping- 
nan wydał w salach ambasady 
przyjęcie z okazji święta naro­
dowego swego kraju.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: Ste­
fan Jędrychowski, Edward 
Ochab, Adam Rapacki, Cze­
sław Wycech, Eugeniusz Szyr, 
członkowie Rady Państwa, mi­
nistrowie, posłowie na Sejm 
PRL, generalicja, przedstawi­
ciele świata kultury i nauki, 
dziennikarze.

...i w Moskwie
Ambasador ChRL w Mos­

kwie, Pan Ci-li wydał 1 bm. 
przyjęcie z okazji święta na­
rodowego — dnia proklamo­
wania Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

Na przyjęcie przybyli: A. 
Kosygin, W. Griszin, zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR J. 
Paleckis i inne osobistości.

Ka. (judowle rurociągu „Przujaźń

Znów prowokacja 
na granicy NRD

W poniedziałek w późnych 
godzinach wieczornych żołnie­
rze amerykańskiego garnizonu 
w Berlinie zachodnim obrzuci­
li bombami łzawiącymi dwa 
posterunki gianiczne Narodo­
wej Armii Ludowej, patrolu­
jące teren zachodnioberliń- 
skiej enklawy Steinstuecken. 
Bomby łzawiące padły także 
na tory linii kolejowej, z któ­
rej korzysta m. in. garnizon 
amerykański w przewozach 
transportów między Berlinem 
zachodnim a NRF.

Władze NRD zwróciły uwa­
gę na daleko idące konsekwen 
cje tego rodzaju prowokacji 
oświadczając, że w imię zabez 
pieczenia granic należy raz na
zawsze położyć kres tego ro­
dzaju incydentom i pociągnąć 
do odpowiedzialności
sprawców. (PAP)

ich

Labourzystowski program 
rewolucji naukowej

Przemawiając na dorocznym 
zjeździe Labour Party, jej 
przywódca, Harold Wilson po­
wiedział, że tylko rząd socja­
listyczny może dzięki nauko­
wemu planowaniu rozwiązać 
problemy, jakie czekają świat 
w ciągu najbliższych 10 lat w 
związku z postępem nauki i 
techniki.

W zachodzącej obecnie na 
świecie rewolucji przemysło­
wej i naukowej — stwierdził 
Wilson — W. Brytania pozo- 
staje w tyle nie tylko za 
ZSRR, ale i za zaprzyjaźnio­
nymi z nią krajami, Stanami 
Zjednoczonymi, Francją i 
NRF. Wyrażając zaniepokoje­
nie z powodu nieustającej 
emigracji uczonych brytyj­
skich do USA, stwierdził on. 
iż należy stworzyć im odpo­
wiednie warunki pracy w kra­
ju. (PAP)

Budowniczowie rurociągu „Przy­
jaźń”, prowadząc jego nitkę 
przez teren Polski, mieli do po­
konania szereg przeszkód rzecz­
nych. Do najtrudniejszych nale­
żało niewątpliwie przeprowadze­
nie rurociągu przez Wisłę w re­
jonie Płocka. Na zdjęciu: frag­
ment budowanego mostu, po kłó 
rym biegnie rurociąg ponad ko­

rytem Wisły.
CAF Fot. — Uchymiak

Radioaktywność 
atmosfery maleje
Praski dziennik „Lidova 

Demokracie” opublikował wy­
wiad z prof. Uniwersytetu im. 
Karola, prof. Santholzerem, 
który zajmuje się od roku 
1956 badaniami radioaktywno­
ści atmosfery. Prof. Santholzer 
stwierdził, ze wprawdzie od 
podpisania układu trzech mo-, 
carstw w sprawie częściowego^ 
zakazu doświadczeń z bronią 
jądrową upłynęły zaledwie 
dwa miesiące, a już, jak wy­
kazują prowadzone w Hradcu 
Kralove doświadczenia, ra­
dioaktywność atmosfery za-ł 
częła się obniżać.

W związku z tym zrozumiały* 
niepokój wśród naukowców 
budzi wiadomość — oświad-
czył prof. Santholzer iż
Francja zapowiedziała prze­
prowadzenie doświadczeń z 
bronią jądrową w atmosferze. 
Spowoduje to znów wzrost ra­
dioaktywność. (PAP)

Przemówienie lorda Home w ONZ

Propozycje godne uwagi
We wtorek, na plenarnym posiedzeniu sesji Zgromadzenia 

Ogólnego NZ wygłosił przemówienie brytyjski minister
spraw zagranicznych — lord
Oświadczył on m. in., że 

Wielka Biy*ania pragnie brać 
czynny udział we wstępnych 
rozmowach z ZSRR, które mo 
głyby doprowadzić do propo­
nowanego przez ZSRR spotka­
nia „na wysokim szczeblu” 
przedstawicieli 18 państw, re­
prezentowanych w Komitecie 
Rozbrojeniowym w Genewie. 
Spotkanie takie — zdaniem 
ministra — „przedstawiałoby 
pewną wartość”, ale wskaza- . 
ne byłoby uprzednio wybrać 
szereg problemów, które na­
leżałoby dokładnie przestudio­
wać na szczeblu niższym. Do 
problemów takich Home zali­
cza:

► nierozpowszcchnianie bro­
ni nuklearnej, rozmieszcza­
nie posterunków obserwacyj­
nych czy inspekcyjnych na te­
rytoriach wszystkich krajów 
NATO i państw, należących do 
Układu Warszawskiego, ze 
Związkiem Radzieckim i USA 
włącznie;

I Home.;
► zagadnienie realizacji 

pierwszego etapu porozumie­
nia o powszechnym rozbroje­
niu, łącznic ze zlikwidowa­
niem niektórych środków 
transportu broni jądrowej.

Home wj raził się z uzna­
niem o polityce premiera 
Chruszczowa, zmierzającej 
„krok za krokiem” do rozwią­
zania problemów, dzielących 
Wschód i Zachód. Home wy- 

' powiedział s:ę za przyjęciem 
Chińskiej Republiki Ludowej 
do ONZ, a jednocześnie za po­
zostawieniem tam Republiki 
Poludniowo-Afrykańskiej.

PAP

Francuski kalendarz 
zbrojeń nuklearnych

Organ francuskiego Minister 
stw’a Obrony Narodowej ogło­
sił, że za trzy — cztery lata 
Francja posiadać będzie swą 
pierwszą bombę wodorową i 
pierwszy okięt podwodny o 
napędzie i uzbrojeniu atomo­
wym.

Czasopismo zamieściło na 
swych łamach kalendarz zbro­
jeń nuklearnych Francji, z któ 
rego wynika, że program na­
kreślony w tej dziedzinie zrea­
lizowany zasianie mniej wię­
cej o rok wcześniej niż to wy­
nikało z pierwotnych założeń.

i PAP

Polityczny „testament"
Adenauera

Globke ustępuję

Tierieszkowa 
w Hawanie

Pierwsza kosmonautka Wa- 
lentina Tierieszkowa i przy­
wódca pierwszego kraju so­
cjalistycznego Ameryki Fidel 
Castro wymienili we wtorek 
rano na hawańskim lotnisku 
im. Jose Martiego serdeczny 
uścisk dłoni.

Premier Castro wraz z pre­
zydentem Osvaldo Dorticosem 
i ambasadorem radzieckim w 
Hawanie Aleksiejewem ocze­
kiwał Walentiny Tierieszkowej 
u stóp trapu podstawionego do 
samolotu „Tu-114”, którym 
kosmonautka odbyła swą naj­
dłuższą podróż lotniczą Mos­
kwa—Hawana. Na lotnisku 
obecna była niemal cała Rada 
Ministrów Kuby i liczna gru-

0 przeszłości ani słowa
Boński sekretarz stanu Hans 

Globke, skazany w lipcu br. 
przez Sąd Najwyższy NRD za 
współudział w zbrodniach hit­
lerowskich na dożywotnie wię 
zienie, ustąpił w poniedziałek. 
W komunikacie o ustąpieniu 
tego najbliższego wSpółpracow 
nika Adenauera mowa była 
jedynie o planowym przejściu 
w stan spoczynku w związku 
z osiągnięciem granicy wieku, 
bez napomknięcia o zbrodni­
czej przeszłości Globkego.

PAP

Przemów:2nie, jakie wygło­
sił we wtoreK Adenauer w 
Bad Godesbcrg na zebraniu 
„ArbeiŁsgemeinschaft der De- 
mokralischen Kreise” zawie­
rało zdecydowanie krytyczny 
stosunek ao polityki odpręże­
nia międzynarodowego, wyra­
żany w lo”mie „niewiary w 
szczerość MosKwy”. Przemó­
wienie to jest niewątpliwie 
pewnego radzaju demonstra­
cyjnym credo dalszej działał- ' 
nosci Adenauerk jako przewód 
niczącego partii CjuU i posła 
do Bundestagu. W związku z 
tym zaczynu się zakładać „no­
we trudności” w toku proce­
dury ratyfikacyjnej w Bundes-
tagu w sprawie 
skiewskiego.

„Koelnische
stwierdza m. in.,

Układu Mo-

Rundschau” 
że Adenauer

zaleca ścisłe powiązanie z Za­
chodem i że jedynie w tym po­
wiązaniu wńdzi szanse na zje­
dnoczenie Niemiec. Przy oka­
zji dziennik pisze, iż kanclerz 
nie wspomniał słowem o ja­
kimś „nowym ukształtowaniu 
stosunków Eonn do krajów 
wschodnich”. (PAP)

Rozpoczęcie roku akademickiego 
na Wyższej Szkole Rolniczej

Aulę Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza wypełnili 
wczoraj słuchacze Wyższej Szkoły Rolniczej, którzy przybyli 
na inaugurację roku akademickiego 19G3/1964.

pa młodzieży 
szkolnej oraz 
Hawańczyków, 
kobiet. (PAP)

studenckiej
liczne rzesze
a zwłaszcza

Koparki z NRD pod Starachowicami
W kopalni piasków źelazistych w Zębcu pod Starachowi­

cami dobiega końca montaż trzeciej z kolei ogromnej ko­
parki, sprowadzonej z NRD. Dwie pracujące, każda o zdol­
ności wydobycia ok. 700 m sześć, ziemi na godzinę, wydobyły 
już wiele milionów metrów nadkładu, odsłaniając pierwsze 
złoża piasków źelazistych. Kopalnia przygotowana zostanie 
do pełnej eksploatacji w końcu przyszłego roku.

Czerpać z niej będzie żelaziste piaski budujący się w po­
bliżu zakład ich wzbogacania. Inwestycja ta wkroczyła w 
ostatnie stadium budowy. M. in. kończy się montaż drugiego 
95-metrowej długości pieca obrotowego do wypalania źel- 
grudy. Pierwsze tony żel grudy (o zawartości 85 proc, że­
laza) otrzyma przemysł hutniczy na przełomie 1964—65 r.

PAP

Rektor Wyższej Szkoły Rol­
niczej prof. dr Władysław Wę­
gorek powitał przybyłych go­
ści, m. in. wiceministra szkol­
nictwa wyższego, prof. dr. Wio 
dzimierza Michajlowa, przed­
stawicieli władz miejscowych 
i partii oraz młodzież.

W przemówieniu inaugura­
cyjnym Rektora zostały przed­
stawione osiągnięcia WSR w 
minionym roku akademickim 
oraz perspektywiczne plany 
rozwoju uczelni. W bieżącym 
roku akademickim ustanowio­
no na WSR stanowisko trze­
ciego prorektora de spraw wy 
chowawczych, którym został 
wybrany przez Senat Uczelni 
prof. dr Wincenty Fezacki.

W uznaniu zasług pracow­
ników naukowych i admini­
stracyjnych rozdzielono liczne 
nagrody pieniężne na sumę 
321 tysięcy złotych. Między in­
nymi nagrody otrzymało 9 ju­
bilatów, którzy obchodzą w

tym roku 40- i 35-lecie pracy 
naukowej. Srebrne medale, 
przyznane przez Senat za wy­
bitne publikacje naukowe, o- 
trzymali: dr Henryk Bukie- 
wicz, dr Zenon Krzywański, 
dr Aleksander Fietraszewski, 
dr Stanisław Stawicki, dr Ed- 
mun^Źółciak i mgr Stanisław 
Kubacki.

Wykład inauguracyjny wy­
głosił doc. dr Wiesław Szczcr- 
biński.

Immatrykulacja 
jętych studentów 
„Gaudeamus", 
przez zebranych,

nowo przy- 
I roku oraz 
odśpiewane 
zakończyły

uroczystość inauguracyjną.
(emp)

Piłka nożna

Warta-Legia (W-wa)



Przemówienie I. Cyrankiewicza
na uroczystości 609-lecia Ul w Krakowie
Z okazji 600-lecia Uniwer­

sytetu Jagiellońskiego i roz­
poczęcia jubileuszowego ro­
ku akademickiego premier 
Cyrankiewicz w imieniu kie­
rownictwa partii i rządu, prze­
kazał rektorowi, profesorom, 
pracownikom i młodzieży stu­
diującej gratulacje i życzenia 

• aby to ogolnonarodowe święto 
nauki i kultury polskiej, sta­
nowiące jeden z głównych ele­
mentów obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego, był0 rów­
nież mobilizacją sił polskiej 
nauki dla rozwiązywania 
wszystkich zadań naukowych 
i dydaktycznych, jakie stawia 
przed nami dzień jutrzejszy 
Polski Ludowej.

Tak jak akt erekcyjny Kazi­
mierza Wielkiego, stojący u 
narodzin krakowskiej uczelni, 
wytyczał jej drogę w przy­
szłość i przyszłą rolę dla naro­
du, tak i dziś z jubileuszowe­
go hołdu zwróconego w prze­
szłość wynikać musi i wynika 
konsekwentnie dzisiejsza, ak­
tualna troska naszego pokole­
nia — współczesnych ludzi na­
uki, o stworzenie warunków 
trwałego postępu na dziś i na 
dzień jutrzejszy. Chyba w tym

Skrót

byłoby jakiekolwiek przeciw­
stawienie starych uczelni — 
nowym, mówca podkreślił, że 
wszystkie nasze uczelnie, któ­
re powstały i powstają, są do­
wodem ciągłości kultury i na­
uki polskiej, w której utrzy­
maniu odegrał tak ogromną 
rolę Uniwersytet Jagielloński.

Pielęgnowanie wytworzone­
go dziesiątkami lat mikrokli-
matu atmosfery naukowej, 
stwarzającego najdogodniejsze 
warunki dla pracy naukowej

podarczą bezperspektywistycz- 
ną sytuację kraju.

Dziś — powiedział premier 
— sześćsetlecie Uniwersytetu 
Jagiellońskiego przypada na 
okres największego rozwoju 
zarówno tej uczelni — i uczel 
ni z niego zrodzonych, uczel­
ni krakowskich — jak i Całe­
go polskiego szkolnictwa wyż­
szego — na okres wzmożone­
go i wciąż rosnącego zapotrze 
bowania na badania naukowe, 
na kadrę naukową i technicz­
ną, na inżynierów wszystkich 
specjalności i lekarzy, nauczy­
cieli. ekonomistów’’, na inteli-

■ — uauiwwej gencję wszystkich zawodów.i dla młodzieży stanowi bar- • jak oświadczył mówca, pań­
stwo oczekuje od wyższych u-

także m. in. mieści się sens
wspaniałego jubileuszu naj­
starszej polskiej uczelni.

Dorobek pokoleń ludzi świa­
tłych, naukowców, profesorów, 
bakałarzy — ludzi walki o wie 
dzę. o postęp nauki, o jej upo­
wszechnienie. złożył się na ten 
600-letni jubileusz, jak po­
szczególne słoje nakładają się 
na coraz bardziej szeroki pień 
rozłożystego, coraz mocniej i 
głębiej zapuszczającego też ko 
rżenie w polską glebę dębu — 
u nas symbolizującego długo­
wieczność i jakieś ponadludz- 
kie zwycięstwa nad czasem — 
zwycięstwa, które w katego­
riach ludzkich osiąga się tylko 
poprzez, nakładanie się war­
tości tworzonych przez po­
szczególne pokolenia danej 
społeczności i całego narodu.

Jeżeli tak byśmy jubileusz 
takiej instytucji i zbiorowości 
jak Uniwersytet Jagielloński 
widzieli, to trzeba powiedzieć, 
że .jest to potężny, rozłożysty 
dab — zasadzony 600 — lat 
temu i wyrosły na polskiej 
ziemi, płynący wciąż żywymi 
sokami dziesiątek pokoleń, 
które przeminęły, wciąż miody 
jak naród — o poszarpanych 
przez dziejowe burze niektó­
rych konarach ale wciąż zdro­
wy, wciąż sam rosnący jak 
świadczy też wzrost innych 
zrodzonych z niego uczelni.

Wystarczy prześledzić dzieje 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
aby stwierdzić, że jego karty 
pełne blasku postępowych idei 
i rozwoju nauk jak i karty lat 
trudnych były funkcją i odbi­
ciem losów narodu, a w pew­
nym sensie i funkcją losów

dzo ważną sprawę zarówno 
dla całego tzw. krakowskiego 
zagłębia naukowego, jak i dla 
dalszego postępu nauki i 
sprawności nauczania.

Mikroklimat tradycyjnej 
atmosfery naukowej na uczel­
ni jest szczególnie cenny w 
połączeniu z pełną nowoczes­
nością aparatury badawczej, 
formy nauczania i marksistów 
skich myśli poznania nauko­
wego- i kształtowania posta­
wy społecznej.

A więc tradycyjna atmosfe­
ra naukowa — podkreślił pre­
mier — dzięki której efek­
tywniej można rozwijać nau­
kę i kształcić kadry — to cen­
na sprawa, którą każda uczel­
nia musi sobie sama dla sie­
bie wypracować. To coś jak 
stara piwnica, w której doj­
rzewają wina lepiej niż gdzie 
indziej — oczywiście wtedy, 
gdy pleśni nie jest więcej niż 
potrzeba dla fermentacji.

Dziś w Polsce Ludowej nie 
ma żadnych warunków dla 
rozprzestrzeniania się pleśni, 
dla oderwania nauki od po­
trzeb narodu i życia. Mogło 
tak być dawniej — okresami, 
gdy górę brały wsteczne, reak 
cyjne, klerykalne siły, gdy 
nauka musiała torować sobie 
drogę w walce z gusłami, i 
wtedy gdy możliwości rozwo­
jowe narodu były zatrzyma­
ne i hamowane — naprzód 
zaborami, a potem obszarni- 
czo - kapitalistycznym impa­
sem gospodarki i kultury.

Mówca przypomniał, że w 
czasach kapitalistycznych 50 
proc, ludności kraju stanowili 
analfabeci, a wielu ludzi nau­
ki i techniki musiało wyjeż­
dżać za granicę, bowiem gospo 
darka nie stwarzała zapotrze­
bowania na kadrę naukową. 
Ówczesny elitaryzm kształce­
nia polegał m. in. i na tym, 
że z domów akademickich mo 
gło korzystać zaledwie około 
12,5 proc, studentów, przy dzi 
siejszych 48 proc., a ze stypen 
diów zaledwie 5,5 proc., przy 
dzisiejszych 54 proc. Trzeba 
przy tym podkreślić, że w 1938 
roku było w Polsce około 48

czelni, przygotowania do 1980 
roku ponad 800 tys. nowych 
pracow-ników z wyższym wy­
kształceniem. To olbrzymie 
zapotrzebowanie stwarza ko­
nieczność ogromnych nakła­
dów, a przede wszystkim ko­
nieczność wzmożonego i do­
brze zorganizowanego wysiłku 
ludzi nauki. Jego zaspokoje­
nie wymagać będzie bardzo 
dużego wysiłku ludzi nauki. 
Jego zaspokojenie wymagać 
będzie bardzo dużego wysiłku 
materialnego państwa jak rów 
nież wywiązywania się przez 
studentów z obowiązku termi­
nowego kończenia studiów.

Premier stwierdził, że po­
noszony przez państwo, a więc 
przez naród koszt kształcenia 
jednego studenta w normal­
nym czasie wynosi 120—140 i 
więcej tys. zł., nie mówiąc o 
ograniczonej przecież przepu­
stowości uczelni i konieczno­
ści dalszego rozszerzenia bazy 
materialnej wyższych uczelni.

Premier wskazując na wiel­
kie nakłady państwu na nau­
kę i na rozwój szkolnictwa
wyższego podkreślił
całego i 
gającego

wysiłek
społeczeństwa, poma-

1 państwu w rozsze-

państwowości polskiej z
tym, że w latach zaborów spe­
cyfika polskiej uczelni nabie­
rała dodatkowych funkcji wal 
ki o polskość inteligencji, po­
zbawionej wielu naturalnych 
we własnym państwie możli­
wości.

Profil uczelni musiał — 
rzecz jasna — wynikać także 
z ogólnego poziomu gospodar­
czego kraju, z potrzeb albo 
braku potrzeb rozwoju okre­
ślonych dziedzin nauk, wresz­
cie z niedoceniania przez rzą­
dzących w niektórych okre­
sach albo z niewidzenia przez 
nich dróg naprawdę prowa­
dzących do rozwoju narodu, 
względnie z wrogości klasowej 
wobec aspiracji ludu, repre­
zentującego najbardziej, ży­
wotne siły i interesy narodu.

Trzeba powiedzieć, że przy 
wszystkich trudnościach — 
niektórych w ogóle niezna­
nych w innych, szczęśliwszych 
wówczas państwach Europy — 
nauka polska w wielu wypad­
kach i przy wielu nazwiskach 
wielkich ludzi nauki, wielkich 
profesorów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego i innych — jaś­
niała pełnym blaskiem na ca­
łą Europę, przydając chwały 
i autorytetu polskiej kulturze.

Stwierdzając iż niesłuszne 
niitiitiiiiiiiiiiiiłiiiiuiiiiiiiiHiiiłiiiiniiiiiiiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

tys. studentów — a dziś jest 
188 tys. Gdy dodać do tego je­
szcze minimalny zakres prac 
naukowo - badawczych, przy 
przeważającym udziale nauk 
humanistycznych, otrzymamy 
obraz, który w dziedzinie nau 
ki ściśle odbijał ówczesną gos

rżeniu fundamentów powsze­
chnej oświaty poprzez akcje 
budowy szkół tysiąclecia — 
najpiękniejszy sposób uczcze­
nia przeszłości. Prawdziwy 
hołd pięknym, naukowym, wy 
chowawczym, narodowym tra 
dycjom najstarszego uniwer­
sytetu polskiego — powiedział 
na zakończenie premier — zło 
żymy wtedy, gdy patrząc na 
teraźniejszość i w przyszłość 
potrafimy osiągnąć to, że dzi­
siejsza rola tej nczelni w roz 
woju polskiej nauki i polskiej 
kadry naukowej i inteligencji, 
odpowiadać będzie autoryte­
towi osiągniętemu w przeszło­
ści.

Zależy to od pokolenia ma­
jącego pełne warunki wypeł­
nienia swoją pracą i osiągnię­
ciami naukowymi następnych 
kart historii Uniwersytetu Ja­
giellońskiego i uczelni, z niego 
zrodzonych. Jubileusz Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego jest 
wiec wielkim apelem do wszy 
stkich ludzi nauki w Polsce, 
aby dziś i jutro zapisywali 
karty historii polskiej nauki, 
współmiernie' do wielkich za­
dań narodowych, jakie dziś i 
przed nią stoją. (PAP)

Leszczyńscy lekkoatleci 
byli najlepsi

W Poznaniu, na stadionie AZS-u
rozegrano pięciomecz

Wspólne oświadczenie z okazji wizyty 
delegacji partyjno-rządowej IBS w Polsce
Wspólne oświadczenie, opu­

blikowane z okazji wizyty de­
legacji partyjno - rządowej 
NRD w Polsce, stwierdza na 
wstępie iż w toku rozmów do-
konano pożytecznej wymiany 
poglądów na najważniejsze 
problemy polityki międzynaro­
dowej
ruchu 
wiono

i międzynarodowego 
robotniczego oraz omó-
sprawę dalszego zacieś­

nienia wszechstronnej współ-
pracy między Polską i NRD. 
Rozmowy potwierdziły pełną 
zgodność poglądów7 obu stron
we wszystkich omawianych 
zagadnieniach.

I.

W pierwszej części, poświę­
conej zagadnieniom międzyna­
rodowym, wspólne oświadcze­
nie stwierdza, iż walka o po- 
kojowe współistnienie stanowi 
geńeralną linię polityki za­
granicznej ZSRR, Polski, NRD 
i innych państw socjalistycz­
nych. Ukłai Moskiewski jest 
pierwszym krokiem ku odprężę 
niu i dalszym porozumieniom 
pokojowym. Dla wykorzysta­
nia tej szansy potrzebna jest 
mobilizacja sił pokoju i dalsze 
izolowanie agresywnych sił 
imperialistycznych.

Oba kraje udzielają pełnego 
poparcia propozycjom wysu­
niętym ostatnio przez premie­
ra ZSRR — Chruszczowa. Wy­
powiadają się one w szczegól­
ności za zawarciem paktu nie­
agresji między państwami 
Układu Waiszawskiego i kra­
jami NATO, za utworzeniem 
— na^podstawie wzajemności 
— naziemnych stacji kontrol­
nych. zamrożeniem i redukcją 
zbrojeń w Europie środkowej, 
za redukcją obcych wojsk w 
obu państwach niemieckich, 
jak również za wysuniętymi 
na XVIII sesji ONZ propozy­
cjami radzieckimi zmierzają­
cymi do ułatwienia porozu­
mień w sprawie rozbrojenia. 
Obie strony dały wyraz prze­
konaniu. że realizacja polskich 
propozycji dotyczących utwo­
rzenia strefy bezatomowej i 
ograniczonych zbrojeń w Eu­
ropie środkowej mogłaby 
znacznie przyczynić się do 
bezpieczeństwa europejskiego.

Wspólne oświadczenie pod­
kreśla, iż wskutek działania 
w łonie imperializmu wpły­
wowych sił zimnej wojny, ko­
lonializmu ; neokolonializmu 
nie przestało istnieć niebezpie­
czeństwo wojny. W czołówce 
zimnej woj-y znajdują się si­
ły militaryzmu i odwetu w 
Niemczech zachodnich, któ­
rych polityka stanowi główne 
zagrożenie pokoju w Europie. 
W związku z tym obie strony 
wskazują na szczególne nie­
bezpieczeństwo, związane ze 
wznowieniem przez USA. we. 
współdziałaniu z rządem boń- 
skim, prób przeforsowania — 
wbrew duchowi Układu Mo­
skiewskiego — koncepcji wie­
lostronnych sił NATO, które 
otworzyłyby militarystom za- 
chodnioniemieckim wrota do 
magazynów z bronią jądrową.

Omówienie

Polityka pokojowego współ­
istnienia wymaga Uznania ist­
nienia dwóch państw niemiec­
kich, uznania istniejących w 
Europie granic, w tym granicy 
polskiej na Odrze i Nysie-, za­
warcia traktatu pokojowego 
z obu państwami niemieckimi 
i przekształcenia Berlina za-
chodniego wolne miasto.
Rząd polski uważa próby uzur 
powania sobie przez rząd NRF 
prawa do reprezentowania ca­
łych Niemiec za część składo­
wą polityki odwetu i próby 
takie odrzuca.

Obie strony oświadczają na­
stępnie, iż Chińskiej Republice 
Ludowej należy przywrócić 
należne jej prawa w ONZ i 
przyjąć do tej organizacji oba 
państwa niemieckie. Polska i 
NRD solidaryzują się w pełni 
z walką narodowo-wyzwoleń­
czą ludów Azji. Afryki i Ame 
ryki Łacińskiej. Oba państwa 
popierają zwołanie światowej 
konferencji handlu i rozwo­
ju i utworzenie międzynaro­
dowej organizacji handlu.

II.

W drugiej części, dotyczą­
cej wzajemnych stosunków’ 
między obu krajami, wspólne 
oświadczenie stwierdza, iż 
Polska i NRD w pełni popie­
rają pogłębianie współpracy 
ekonomicznej w7 ramach 
RWPG, na zasadach specjali­
zacji i socjalistycznego podzia­
łu pracy. Istnieją korzystne wa 
runki dla ścisłej współpracy 
między obu krajami we wszy-

Wspólne oświadczenie poda- 
je, iż postanowiono wzmocnić 
współpracę w przemyśle che­
micznym, a zwłaszcza w prze­
myśle petrochemicznym. Usta­
lono, że Polsko-Niemiecki Ko­
mitet Współpracy Gospodar­
czej 4 Naukowo-Technicznej 
zawrze porozumienie o współ­
pracy przy projektowaniu no­
woczesnych urządzeń chemicz­
nych w celu przyspieszenia u- 
ruchomienia obiektów przemy­
słu chemicznego w obu kra­
jach. Postanowiono również 
wzmocnić współpracę przy po­
szukiwaniach geologicznych i 
wydobyciu ropy naftowej i ga­
zu ziemnego.

Obie strony zaleciły m. in. 
podjęcie ścisłej współpracy w 
zakresie produkcji kotłów pa­
rowych wysokiej wydajności, 
w zakresie Konstrukcji i pro­
dukcji okrętowych silników 
Diesla dużych mocy oraz w 
dziedzinie normalizacji i spe­
cjalizacji produkcji urządzeń 
hydrauliki ogólnoprzemysło- 
wej. Obie strony stworzą wa­
runki do prowadzenia wspól­
nych prac konstrukcyjnych 
dla produkcji samochodu cię­
żarowego o nośności 5 ton o- 
raz zorganizują dostawy koo­
peracyjne zespołów.

Rozszerzenie zasięgu specja­
lizacji i kooperacji produkcji 
oraz pogłębienie współpracy w 
dziedzinie przemysłu maszyno­
wego. elektronicznego i elek­
trotechnicznego obu krajów do 
prowadzi dc znacznego wzro­
stu wzajemnych obrotów7 ma­
szynami i urządzeniami.

W celu pogłębienia stosun­
ków’ naukowych i kultural­
nych postanowiono podpisać w

stkicn dziedzinach przemysłu, najbliższym okresie nową u-
geologii, komunikacji, łączno­
ści, rolnictwa i leśnictwa.

Współpraca ekonomiczna 
między obu krajami rozwinę­
ła się od czasu wizyty polskiej 
delegacji partyjno-rządowej w 
NRD w październiku 1962 ro­
ku. Wspólnie prowadzona bu­
dowa rurociągu naftowego — 
„Przyjaźń”, jest na ukończe­
niu. Pomyślcie przebiega rea­
lizacja umowy o współpracy, 
pomocy naukowo-technicznej'i 
dostawach, kredytowanych z 
NRD dla budowanych w Pol­
sce kopalń odkrywkowych wę­
gla brunatnego w Turowie i 
Koninie oraz dostawach wę­
gla kamiennego i koksu z Pol­
ski do NRD.

W czerwcu 1963 roku, na IV 
sesji Polsko-Niemieckiego Ko 
mitetu Współpracy Gospodar­
czej i Naukowo-Technicznej — 
zatwierdzono szereg wniosków 
w zakresie specjalizacji pro­
dukcji i współpracy w bada­
niach naukowych, dotyczących 
m. in. wyrobów przemysłu che 
micznego, maszynowego, elek­
troniki i elektrotechniki. Do­
brze rozwija się współpraca w 
dziedzinie żeglugi, komunika­
cji kolejowej, a także pomię­
dzy przemysłami stoczniowymi 
obu krajów.

mowę kulturalną.
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wiejskiej ligi lekkoatletycznej w 
klasie A. z odziałem reprezentacji 
LZS powiatów: Trzcianki. Wol­
sztyna, Wrześni, Leszna i Między­
chodu.

Zawody toczyły się w nader nie­
sprzyjających warunkach atmosfe 
tycznych —: (zimno i porywisty 
wiatr). Mimo to uzyskano kilka 
dobrych rezultatów, co było w 
dużym stopniu zasługą bardzo do­
brze przygotowanych zespołów 
Leszna i Wrześni.

W barwach L7.S-owskieh starto­
wali między innymi dwaj człon­
kowie kadry narodowej — Jerzy 
Juśkowiak z Leszna i Marian Du­
dziak z Wolsztyna.

Po nieustępliwej walce w ogól­
nej punktacji wielobojowej — 
drużynowej, zwyciężyli zupełnie 
zasłużenie reprezentanci Leszna, 
gromadząc na swoim koncie 25191 
pkt przed Wrześnią — 2341 0 pkt.. 
Wolsztynem — 20480 pkt., Trzcian­
ką — 19893 pkt. i Międzychodem 
— 19067 pkt. Leszczyniacy zdobyli 
piąty drużynowy tytuł mistrza 
województwa LZS w kolejnej dy­
scyplinie sportowej.

Z wyników godnych zanotowa­
nia wymienić należy między in­
nymi rezultaty: Jerzego Juśko- 
wiaka (Leszno) w biegu na 100 in 
— 10.5 sek. (przed Dudziakiem 
Wolsztyn — 10.6 sek.) oraz na 2«0 
m — 21.7 sek.. Adama Kaczora z 
Międzychodu w skoku w dal — 
6.88 m oraz Franciszka Czarneckie 
go z Leszna, który w młocie uzy­
skał odległość 45.67 m.., a w dysku 
— 41,69 m. (R)

Ha antenie Polskiego Radia i IV
Najbliższe dni przyniosą miło­

śnikom sportu wiele ciekawych 
imprez sportowych, które odbędą 
się w kraju i za granicą z udzia­
łem reprezentantów Polski. Impre­
zy te przekazywane będą szero­
kiemu ogółowi za pośrednictwem 
Polskiego Radia i Telewizji.

Polskie Radio przeprowadzi bez­
pośrednie transmisje z międzypań 
stwowego meczu lekkoatletyczne­
go Polska — NRF7. W sobotę 5 bm. 
początek transmisji o godz. 21. w7 
niedzielę 6 bm. o godz. 19. Obie 
transmisje przeprowadzone zosta­
ną w programie I.

Również w niedzielę, 6 bm. Pol­
skie Radio nada bezpośrednie 
sprawozdanie z końcowych frag­
mentów finałów bokserskich mi­
strzostw Armii Zaprzyjaźnionych 
w Łodzi Początek transmisji o 
godz. 13 w programie I.

Bogaty program bezpośrednich 
sprawozdań opracowały polskie 
Radio i Telewizja z wrocławskich 
mistrzostw Europy w koszykówce.

Polskie Radio nada transmisje 
wg następującego planu: 4. 10 od 
godz. 19.30 z meczu Polska — Tlisz 
pania. 5. 10 od godz. 19.30 z meczu 
Polska — ZSRR. 6. 10. od godz. 21

kazanę zostanie za pośrednictwem 
programu II.

Program transmisji radiowych z 
meczów finałowych zostanie opra- 
cowany po spotkaniach eliminacyj 
nych.

Telewidzowie przez cały okres 
trwania mistrzostw Europy otrzy­
mają 7 bez.pośrednich sprawozdań. 
W dniach 4, 7 i 11. bm sprawozda­
nia nadane zostaną w godz. od 
19.10 do 19.50. Będą to kolejne 
sprawozdania z meczów Polski z 
Hiszpanią, Związkiem Radzieckim. 
Francją i Czechosłowacją 12 bm. 
od godz. 13 do 14.20 nadane zosta­
nie sprawozdanie z półfinałowego 
meczu drużyny polskiej, nato­
miast 13 bm. między godzinami 13 
a 18.30 przeprowadzona zostanie 
transmisja z ostatniego meczu 
polskich koszykarzy. Ponadto te­
go dnia telewizja nada sprawo­
zdanie z całego spotkania drużyn 
walczących o tytuł mistrza Euro­
py. (PAP)

Yeleż pokonany
Jugosłowiański zespół pływacki 

Veleż z Mostaru przegrał trzeci 
mecz w Polsce. Ostatni pojedynek 
stoczył z poznańską Wartą (wzmo 
cnioną zawodnikami innych klu­
bów) na pływalni przy ul. Chwiał- 
kowskiego. Wygrali gospodarze 
85:56. W barwach Warty wystąpiła 
m. in. A. Klemińska. która wy­
grała dwa biegi 100 m 1.21.8 min 
i 200 m klas, w czasie 3.05,1. We 
wszystkich konkurencjach walki 
były ciekawe i wyrównane, (p)

Bokserzy Poznania 
wystąpią w Cottbus

s bm. reprezentacja juniorów 
Poznania rozegra mecz bokserski 
w Cottbus (NRD) z drużyną tego 
miasta. Do obrony naszych barw 
wyznaczono 13 zawodników. W 
wagach od muszej do ciężkiej vy 
stąpią: Ciesielski (Polonia Leszno), 
Czajkowski (Budowlani). Snikow- 
ski (Olimpia). Lisiecki, Napierała, 
Mrowiński i Namysł z Budowla­
nych oraz trzech pięściarzy Olim­
pii: Wypych, Mańczak i Trzmiel,

W trzeciej części wspólnego 
oświadczenia PZPR i SED 
stwierdzają, iż w toku reali­
zacji w swych krajach wiel­
kiego dzieła budow7nictw7a so­
cjalistycznego, kierują się nie­
zawodną busolą marksizmu- 
leninizmu, uwzględniając przy 
tym konkretne warunki histo­
rycznego rozwoju swych kra­
jów. Czerpią również z boga­
tego dorobku ruchu komuni­
stycznego, a szczególnie z do­
świadczeń KPZR. Uchwały 
XX i XXII Zjazdu KPZR wy­
warły ożywczy wpływ na twór 
czy rozwój myśli i praktyki 
marksistowsko - leninowskiej 
na przezwyciężenie dogmatyz- 
mu i rewizjonizmu i oczyszczę 
nie międzynarodowego ruchu 
komunistycznego ze wszyst­
kich. obcych leninizmowi, na­
leciałości.

Jedność międzynarodowego 
ruchu robotniczego jest ko­
nieczną przesłanką dalszych 
jego sukcesów. Obie bratnie 
partie kierują się konsekwen­
tnie wytycznymi deklaracji z 
1957 roku oraz oświadczenia 
81 partii z 1m60 roku, które na 
kreśliły wspólną strategię i 
taktykę wszystkich partii ko­
munistycznych i robotniczych.

PZPR i SED uważają walkę 
o utrzymanie pokoju za swe 
naczelne zadanie. Obie partie 
z ubolewania m stwierdzają, że 
przywódcy KP Chin odeszli 
od szeregu zasadniczych zało­
żeń. określonej w wymicnio- 
nych dokumentach wspólnej 
platformy walki o socjalizm 
i pokój i rozpoczęli publiczną 
i niedopuszczalną w .formach 
polemikę i działalność, pod­
ważającą jedność obozu socja­
listycznego i międzynarodowe­
go, rewmlucyinego ruchu ro­
botniczego. Obie partie prze­
ciwstawiają się tej polityce 
przywódców7 KP Chin i ich 
atakom. skierowanym przeciw 
ko KPZR i jej kierownictwu 
oraz wyrażają nadzieje, że k’e 
równicy KP Chin zrozumieją 
swą odpowiedzialność i powró * 
cą na drogę jedności.

Wspólne o-wiadczenie stwier 
dza, iż PZPR i SED będą na­
dal kontynuować i pogłębiać 
dotychczasową, owocną współ 
pracę.

z meczu Polska — Rumunia. 7. 10
od godz. 19 30 z meczu Polska — 
Francja oraz 11. 10 od godz. 20 30 
sprawozdanie dźwiękowe z meczu 
Polska — CSRS.-

Transmisje te nadane zostaną w 
programie I z wyjątkiern sprawo­
zdania w dniu 11. 10, które prze-

PRZYPOMTNAMY, ZE
WIELKI KONKURS „KOZIOLKOW” 

TRWA TYLKO DO « PAŹDZIERNIKA BR.
K7182

W zakończeniu obie strony 
wyrażają przeświadczenie, że 
wizyta delegacji partyjno-rzą- 
dowej NRD w Polsce przyczy­
ni się do umocnienia brater­
skiej przyjaźni i współpracy 
między Polską i NRD oraz do 
umocnienia jedności całej 
wspólnoty socjalistycznej — w 
interesie socjalizmu i pokoju.

PAP



HEARST - SYMBOL
Wolna** prasa < „voSnym“ świecie Nie dajcie się odsiać

Z
 iście goebbelsowskim, u- 
porem propaganda za- 

I chodnia powtarza co 
dnia i bodaj co godzinę 

slogany o zachodnim „wol­
nym" święcie, w którym rze­
komo jedynie może się rozwi­
jać wolna prasa, wolne radio 
i telewizja, i gdzie to w ogóle 
wszyscy ludzie są wolni. Sze­
reg instytucji propagando­
wych ma tam nawet w samej 
nazwie zamieszczony przymiot 
nik ..wolny ’. A więc istnieje 
Radio „Wolną Europa”, a w 
niej stała audycja nazywająca 
się (a jakże!) „Głos Wolnej 
Polski”. Że te szacowne insty­
tucje ową „wolność” wychwa­
lają za amerykańskie dolary 
czy marki zachodnioniemiec- 
kich militarystów i odwetow­
ców ostrzących sobie zęby na 
nasze ziemie zachodnie, to już 
sprawa marginesowa. Kto się 
będzie nad tym zastanawiał, 
już na pewno nie jakiś tam 
naiwny słuchacz z komunisty­
cznej Polski. Więc owe roz­
głośnie jak i wszystkie inne 
radiofonie i telewizje ..wolne­
go” zachodu, jak i cała tam-
tejsza prasa codziennie 
uczają nas, jaka to u 
wolność ac-solutna? Nikt 
wszakże nie zada pytania

po- 
nich 
tam 
d 1 a

Pisał przed laty pisarz i pu­
blicysta francuski — Andre 
Wurmser:

Bardzo oczywistą prawdą Jest, 
że wolności pi asy nie można t rak­
tować w oderwaniu od wolności 
w ogóle. Ustrojem wolności, jedy­
nym który ma prawo nazwać swo­
ją prasę wolną — jest taki ustrój, 
który zrywa pęta ujarzmionych 
narodów', który znosi ucisk jednej 
klasy nad drugą, który organizuje 
świat w ten sposób, że znikają 
nieuniknione jakoby konieczności 
w rodzaju bezrobocia, kryzysów, 
wojny, nędzy”.

W cyklu artykułów, który 
dziś rozpoczynamy, przedsta­
wimy naszym Czytelnikom 
nieco szczegółów o owej spe­
cyficznej wolności prasy na 
zachodzie, w samych centrach 
„wolnego” świata jak np. w 
USA, w Anglii, Francji czy 
NRF.

Na początek przypomnimy 
historię Wdiama Randolpha 
Heafsta, gdyż uchodzi on nie 
bez przyczyny za symbol 
współczesnej wielkiej oczywi­
ście jak najbardziej „wolnej” 
prasy amerykańskiej. Urodził 
on się w 13u3 r. jako syn człon

1887 r. miał 20 tys. nakładu. 
W tymże roku stary Hearst 
został wybrany senatorem 
USA i przekazał dziennik sy­
nowi, Wiliamowi Randolphowi, 
który zabrał się do prowadze­
nia dziennika z pasją i umie­
jętnością, naśladując redago­
wanie stosowane wówczas 
przez Puiilzera, osławionego 
twórcę prasy sensacyjnej. 
Wkrótce.zmarli ojciec i matka 
Wiliama,' więc ten odziedziczył 
7 i pół miliona dolarów. Roz­
winął przeto swego „Examine-

a tysiąc przyjętych 
na uczelni — studia 
wyższe kończy C50 o- 
sób. Co piąty student 

odpada już na pierwszym ro­
ku studiów. Nazywa się to 
delikatniej odsiew. Na tysiąc 
kończących studia stacjonar­
ne —- zaledwie 250 uzyskuje 
dyplom w przepisowym cza­
sie. Na studiach zaocznych — 
mniej niż sto! Nazywa się to 
sprawnością nauczania.

ra”, hojme wynagradzając TO NIE SPRAWA PRYWATNA

ka Izby rezentantów Ka-

kogo to owa wychwalana 
wolność i od czego?

„Śmieszne jest — mówił Włady­
sław GomułKa na XIII Plenum 
KC — sdy nam, komunistom, usi­
łują wykładać sens wolności ci,

hardziej bezwstydny sposób.”

lifornii zbogaconego na sre­
brze, złocie i miedzi, tego sta­
nu. Ojciec milioner postano­
wił zostać gubernatorem Kali­
fornii i w tym celu kupił 
dziennik ,.Examiner”, by ro­
bić sobie szeroką propagandę. 
Wprawdzie gubernatorem nie 
został, ale z „Examinera” u- 
czynił czołowy organ Partii 
Demokratycznej, który już w

współpracowników, ściągając 
najzdolniejszych ludzi, nawet 
z Nowego Jorku. W 1893 r. o- 
siągnął 60 tys. nakładu, w 1908 
— 100 tys. Aie wtedy V/. R. 
Hearst był już w Nowym Jor­
ku. gdzie kupił dziennik „Mor- 
ning Jouroal”, przemianował 
go na „Journal” i rozpoczął 
ostrą konkurencję z Pulitze- 
rem, najsławniejszym wydaw 
cą prasowym owych czasów 
(do dziś jedną z najważniej­
szych nagród literackich USA 
jest nagroda imienia Pulitze- 
ra).

Hearst. nie przebierał w śród 
kach, obniżył cenę swojego 
dziennika do połowy ceny 
dziennika Tulitzera ..World” 
— przekupywał najlepszych 
współpracowników rywala, w 
1896 r. za jednym zamachem 
przeciągnął do siebie za po­
mocą wyższych uposażeń, ca­
ły zespół redakcyjny niedziel-

Dokończenie na str. 4-

Nauka 
sprawą

dawno przestała być 
prywatną studenta.
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powiadano mi- niedaw­
no, że w pewnej wsi 
wielkopolskiej szczy­
cącej się wysoką kul­

turą rolną, wygwizdano prele­
genta zwracającego się do ze­
branych per „chłopi ’. W poję-

Zawód? Rolnik
wykwalifikowany

ciu przodujących roi n !ków
miano to jest bowiem synoni­
mem gospodarczego zacofania 
i życiowego prymitywizmu. 
Mieszkańcy tej wsi, stosujący 
postępowe metody produkcji 
i organizacji swych gospo­
darstw. czują się rolnik a- 
m i i życzą sobie, aby tak 
właśnie ich nazywano.

Zawód rolnika jest zawo­
dem trudnym i wymagającym 
solidnego przygotowania. W 
krajach o wysokiej kulturze 
rolnej, np. w Szwajcarii, wa­
runkiem założenia lub przeję- 
cia gospodarstwa rolnego jest 
wykazanie się dyplomem 
ukończenia właściwej szkoły. 
Również u nas coraz powszech­
niejsze zrozumienie znajduje 
prawda, że gwarancją szyb­
szego rozwoju rolnictwa, osią­
gania wyższych plonów w każ 
dym gospodarstwie, jest wie­
dza oraz kwalifikacje zawodo­
we rolników. Jednakże od 
uznania do pełnej realizacji 
tej zasady droga jeszcze dale­
ka. Trudno sobie wyobrazić, 
aby np. kilka milionów rol­
ników zasiadło na ławach' 
techników czy też zasadni­
czych szkół. Tutaj zadowolić 
się musimy na razie kursami 
zimowymi. Nasz program mi­
nimum na dziś i najbliższe 
jutro sprowadza się do tego, 
aby siecią odpowiednich szkół 
objąć caJą młodzież pracującą 
w gospodarstwach, a więc: 
traktorzystów, księgowych kó­
łek rolniczych i całą służbę 
rolną i aby zdobyta przez 
nich wiedza służyła możliwie 
najszerszym kręgom rolników.

Jakie są obecnie nasze mo­
żliwości w tym zakresie?

W Poznańskiem istnieją 
obecnie 22 technika rolnicze 
różnych specjalności, w któ­
rych kształci się około 3 590 
uczniów. Do klas pierwszych 
Przyjęto w tym roku 1 045 
uczniów. 1/4 tej liczby to mło­
dzież PGR-owska i spółdziel­
cza. korzystająca ze stypen­
diów fundowanych. Nowym i
optymistycznym 
jest fakt, że 
cieszą się obecnie 
interesowaniem 
wiejskiej, czego

zjawiskiem 
szkoły te 
dużym za- 
młodzieży

najlepszym 
w bież, ro-dowodem było — .. ____ __

ku szkolnym 3 kandydatów na
1 miejsce. Dzięki temu prze­
prowadzono solidną selekcję 
materiału uczniowskiego. Tak 
więc do przeszłości należy 
już chyba praktyka otwiera- 
ria na oścież bram szkół rol­
niczych dla elementu przypad­
kowego, głównie z odsiewu w 
innych szkołach. Jest to w 
dużei mierze zasługą Związku 
Młodzieży Wiejskiej, który 
przeprowadził szeroką akcje 
rekrutacyjną i nr^ygotowaw- 
czą do szkół rolnic~ych wśród

swoich członków, szczególnie 
zaś w PGR-ach, spółdzielniach 
produkcyjnych. Celem wyrów­
nania niedostatków naucza­
nia niektórych szkół wiej­
skich, zorganizowane zostały 
kursy przedegzaminacyjne. 
Akcja ta dała dobre wyniki, 

co należy się ZMW uznanie.
Obok szkolnictwa stacjonar­

nego, pomyślnie rozwija się 
nauczanie korespondencyjne 
przy technikach w Kościelcu 
pow. Koło i Bojanowie pow. 
Rawicz. Z formy tej skorzysta 
w tym roku ok. 3 050 uczniów 
— głównie absolwentów szkół 
przysposobienia rolniczego 
(SPR). Doświadczenia ostat­
nich lat są bardzo zachęca­
jące.

Najbardziej jednak masowca 
forma kształcenia kadr dla 
potrzeb wsi to szkoły przyspo­
sobienia rolniczego, których 
w naszym województwie jest 
około 300. W szkołach tego ty­
pu uczy się obecnie przeszło 
6 tys. osób. SPR-y mają am­
bicje przysposobienia do za­
wodu rolnika całą bez wyjąt­
ku młodzież pozostającą na 
wsi po szkole podstawowej.

Szkoły te napotykają jed­
nak na poważne trudności. 
Już samo organizacyjne pod­
porządkowanie kuratorium, a 
więc resortowi oświaty, a nie 
rolnictwa — uznać trzeba za 
stan anormalny. Przyznają to 
zresztą zarówno działacze rol­
nictwa jak i oświaty. Jako 
jedyną przyczynę takiej wła­
śnie organizacii podają fakt, 
że SPR nie dysponują włas­
nymi budynkami, lecz mie­
szczą się przy szkołach pod- 
stawowych. Są więc z natury 
rzeczy traktowane raczej mar­
ginesowo.

Powstałe również pytanie: 
czy możemy i powinniśmy 
przygotowywać do zawodu 
rolniczego wszystkich jedna­
kowo? Jeśli tak, to nawet 
w przypadku powszechności 
SPR-ów. pozostawimy na wsi 
poważną część młodzieży bez 
zawodu. Wprawdzie podnie­
siemy ogólny poziom kultury 
rolnej, ale wieś nadal odczu­
wać będzie dotkliwy brak 
kwalifikowanvch kadr trakto­
rzystów, mechanizatorów. księ­
gowych, magazynierów, sprze­
dawców. pracowników skunu, 
kontraktacji, rad gromadzkich 
ito. Szkoła ogólnorolnicza typu 
SPR nie rozwiązuje szeregu 
uroblemów społeczno-zawodo­
wych wsnółczesnei wsi i nie 
uwzględnia potrzeb rozwija­
jącego się rolnictwa i jego no- 
wych form organizacyjnych. 
Dzisiejszej wsi niezbędny jest 
rozbudowani’ system szkół za­
sadniczych i techników. Za­
lążkiem HMego svstemu stają 
się zasadnicze szkoły mecha-

nizacji rolnictwa oraz niektóre 
lepiej zorganizowane SPR-y. 
Również 2-letnie szkoły rolni­
cze czekają na nadanie im 
charakteru szkół zasadniczych.

Nową formą kształcenia fa­
chowców są powstające obec-
me większych ośrodkach
PGR-owskich 2-letnie szkoły 
przyzakładowe. Otwarto je w 
tym roku przy kombinatach: 
Bieganowo, Kotowo, Ptaszko- 
wo, Sapowice i Konarzewo 
(łącznie 116 uczniów). Dąży 
się również do stworzenia gę­
stej sieci techników 3-letnich,
jako nadbudowy
szkół zasadniczych i SPR-ów.

Wszystkie te plany i tenden­
cje zmierzają do tego, by 
wzrastała ranga zawodu rol­
nika. aby każdy wiejski chło­
piec i dziewczyna mógł wią­
zać z tym zawodem swoje ży­
ciowe nadzieje. Bo przecież w 
ostatecznym rachunku ludzie 
zadecydują o tym. czy miliar­
dowe inwestycje przeznaczane 
na unowocześnienie rolnictwa, 
wykorzystane będą efektywnie 
i zgodnie z ich przeznacze­
niem.

Pełna demokratyzacja dostę­
pu do uczelni, głównie przez 
jej nieodpłatność wytworzyła 
u części młodzieży przekona­
nie, że „to nic nie kosztuje”. 
Ubolewa się co najwyżej nad 
„straconym rokiem”. W rze­
czywistości dyplom wyższej 
uczelni kosztuje państwo pół 
miliona złotych. Roczne straty 
wynikające tylko z 20-procen- 
towego odsiewu na I roku stu 
diów kosztują społeczeństwo 
130—180 milionów złotych. Za 
te niepotrzebnie stracone su­
my można by co roku wybu­
dować nowe miasto bloków 
mieszkalnych.

Do niedawna modne były 
narzekania uczelni na przygo­
towanie kandydatów wynie­
sione ze szkoły średniej. O- 
statnio ustały wobec wyraź­
nego podniesienia poziomu 
nauczania w szkołach śred­
nich. Prażródła szukać należy 
w sposobie rekrutacji do 
szkół wyższych.

Maturzyści nie mają dosta­
tecznej informacji o kierun­
kach studiów, o technice nau­
ki, o zakresie zdobywanej wie 
dzy na poszczególnych fakul­
tetach. niedostatecznie orien­
tują się w perspektywach póź 
niejszej pracy zawodowej. Nie 
zdaje egzaminu akcja „otwar 
tych drzwi”, zresztą ostatnio 
zarzucana, a dostępna jedynie 
dla maturzystów z ośrodków 
uniwersyteckich. Troskę o 
taką obszerną informację po­
winny pospołu dzielić uczelnie 
i szkoły średnie.

Zasada rekrutacji nie eli­
minuje niebezpieczeństwa po 
myłek w wyborze kierunku 
studiów. Doświadczenie ZSRR 
NRD i Szwecji, gdzie obowią­
zuje praktyka produkcyjna 
przed studiami (sprawność na 
uczania wynosi tam 85-90 
proc.) — powinna być prze­
niesiona i na nasz gTunt.

nia i przydatność w określo­
nej specjalizacji. Odsiew kon­
kursowych „piątkowiczów”, 
już na 1 roku studiów, me na­
leży do rzadkości.

Wreszcie źródło wielu nie­
powodzeń kryje w sobie for­
ma treść i program nauczania 
na pierwszych latach studiów.

Z reguły studenci rozpoczy­
nają, zgodnie z programem 
,.od kucia” przedmiotów teo­
retycznych (no. na medycynie: 
chemia, biologia, fizyka). Re­
forma studiów wyższych w 
Jugosławii, np. na fakultetach 
medycznych poszła w kierun­
ku zetknięcia studenta I roku 
bezpośrednio z chorym. Unika 
się w ten sposób późniejszych 
zawodów i rozczarowań. Jeśli 
student stwierdza w praktyce, 
że obrany kierunek pracy nie 
odpowiada jego zamiłowaniom 
— odchodzi, nie tracąc, jak je­
go polski kolega, 3—4 lat.

Rektor Politechniki War­
szawskiej, prof. Bukowski, u- 
patruje głównego źródła niepo 
wodzeń studenta na I roku 
studiów w formie nauczania 
(wykład!) diametralnie różnią 
cej się od formy ze szkoły

go. mającymi decydujące zna­
czenie dla przyszłości naszej 
gospodarki i kultury zajęła się 
„Polityka”, inicjując dyskusję, 
artykułem „Alma Mater nie 
tradycyjnie” pióra Romualda 
Stożka i Jerzega Szejnocha.

Autorzy postulują przekształce­
nie uniwersytetu z zamkniętej^ 
enklawy w szeroko rozwinięty sy­
stem punktów konsultacyjnych, 
odległych od uczelni. Proponują 
wytypowanie niektórych kierun­
ków studiów, (gdzie program Ł 
roku nie przewiduje zajęć labora­
toryjnych) i zniesienie tam w o— 
góle pierwszego roku stacjonarne—' 
go i zastąpienie go trybem za­
ocznym. Warunkiem przyjęcia na 
II rok studiów stacjonarnych by­
łoby zaliczenie egzaminów 
pierwszego roku studiów zaocz— ■ 
nych. Można by w ten sposób 
zwiększyć liczbę osób rozpoczyna­
jących studia i zaoszczędzić pań-
stwu 
tych

wielu setek milionów zło-
inwestowanych odsiew

FORMA NAUCZANIA

FELIKS BIŁOŚ
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średniej. Na ostatniej nara-
dzie rektorów wysunął postu­
lat wprowadzenia systemu 
lekcyjnego na pierwszych se­
mestrach co stopniowo przy­
uczałoby nowicjuszy do sa­
modzielności, ułatwiłoby im 
przekroczenie progu pomiędzy 
szkołą średnią i wyższą.

DYSKUSJA W „POLITYCE”
Dobrze się stało, że tymi 

podstawowymi problemami 
naszego szkolnictwa wyższe-

Następny szczebel, to egza­
miny. Zdaniem wielu wybit­
nych pedagogów mijają się z 
celem modne u nas ostatnio 
egzaminy konkursowe. W naj 
lepszym razie odzwierciedlają 
aktualny poziom wiedzy egza­
minowanego. a nie jego oso- 
bowość, rzeczywiste zamiłowa

Na przyczółku walczą pełne trzy dywi­
zje piechoty radzieckiej, wzmacniane z 
każdą godzina przez znajdujące się na 
przeprawach dalsze jednostki 8 Armii.

I dopiero wówczas, po trzech dniach 
bitwy pancernej na przedpolach Pragi, 
sztab OKH (Naczelnego Dowództwa Sił 
Lądowych, kierującego całością działań 
bojowych na froncie wschodnim) uświa­
damia sobie wagę niebezpieczeństwa, ja­
kie stanowi przyczółek magnuszewski. Do­
wódca niemieckiej 9 armii — gen Vor- 
mann, odpowiedzialny za obronę Wisły 
na tym odcinku, domaga się natychmia­
stowego przerzucenia w rejon Warki i 
Głowaczowa posiłków, które byłyby zdol­
ne do likwidacji przyczółka, porównywa­
nego już obrazowo przez niego do „pi­
stoletu wymierzonego prosto w odsłonię­
te serce Rzeszy”. Heinz Guderian, miano­
wany 21 lipca, a więc następnego dnia po 
nieudanvm zamachu na Hitlera, szefem 
sztabu OKH, staje 4 sierpnia wobec trud­
nego zadania.

— Generał major Gehlen.
Meldunek adiutanta wyrywa Heinta Gu- 

deriana z głębokiej zadumy. Podniósłszy 
głowę znad mapy, zmrużywszy obolałe

na I roku. Wpłynęłoby też wybit- 
nie na złagodzenie wzrastającego 

- głodu miejsc w domach akademie 
kich, gdzie niedobory sięgają juś 
6 tysięcy miejsc.

Są to propozycje na przysz­
łość. Na dziś jednak już na 
początek roku akademickiego 
należałoby wywiesić na bra­
mach uczelni hasło: „Precz x 
bimbaniem! Ratujcie miliony, 
złotówek i setki osobistych 
szans społecznego awansu. Nie 
dajcie się odsiać!”

RYSZARD DANIELEWSKI

Bogdan Gotowski, zabierając 
glos na temat poruszony w „I o- 
liiyce (anykul pt. „A pod każ­
dym tapczanem — pieczarki ',

pominą, na studiach zaocz-
nych kończy naukę bez opóź­
nień tylko W proc, osób (na sta­
cjonarnych 25—35 proc.). Wypo­
wiadając się przeciw piopozy- 
cjom R. Stożka i J. Szejnocha, au­
tor przytacza takie argumenty: 
dla studenta decydujący jest 
pierwszy rok; gdyby ten rok zli­
kwidować — zwiększony odpad 
i obniżenie poziomu uwidocz­
niłoby się na latach wyższych. 
Oszczędność milionów złotych 
jest iluzoryczna, bo studia zaocz­
ne sa tańsze od stacjonarnych 
dlatego między innymi, ze część 
kosztów (dojazdy, ulgi itp.) po-
nosi zakład 
kład będzie 
który podjął

Pozostaje

pracy. A który za­
płacił za' studenta, 
pracę tylko na rok? 

też sprawa organi-
zowania nowych punktów konsul­
tacyjnych — wiadomo bowiem, 
ze brak u nas pracowników na­
ukowych. Według propozycji R. 
Stożka i J. Szejnocha odbloko-

od niewyspania oczy, przygląda się ba­
dawczo zaanonsowanemu.

— Pan wzywał mnie na godzinę W. 
Korzystam z okazji, by zameldować swój 
powrót ze szpitala.

Guderian, nie wypuszczając z palców 
lewej dłoni dwukolorowego ołówka, 
opiera się obydwoma łokciami o długi 
stół, zaścielony posklejanymi mapami i 
nie bez wysiłku unosi się na powitanie.

— Proszę bliżej fu do mnie. Cieszę się, 
że pan jest już zdrowy. Sam też cierpię 
na wątrobę, więc wiem, jaka to przykra 
choroba. Cieszę się, tym bardziej że dzię­
ki nienagannej opinii, jaka wystawiło panu 
w trakcie ostatniej weryfikacji także ge-
stapo, będę mógł tak 
pozostawić w pańskich 
iwo wydziałem „obce 
dzie”. Niestety, szereg

jak zamierzałem, 
rękach kierownic- 
armie na wscho- 
naszych dofych-

czasowych kolegów pohańbiło mundur 
niemieckiego żołnierza. Dziś chcę jednak 
ustalić nie tyle zasady naszej współpracy, 
ile uzyskać maksymalnie dokładny obraz 
układu sił w rejonie Warszawy. Stoję
przed podjęciem 
dzielnych decyzji.

niezmiernie odpowie-
, , Co prawda już, po

21 lipca. kiedy w najczarniejszej godzinie
memieckiego żołnierza objąłem z woli 
wodza to stanowisko, udało nam się do­
prowadzić do wznlędnej stabilizacji frontu 
na wschód od Warszawy. W nasteosłwie 
przerzucenia fam wszystkich możliwych 
rezerw, ponadto zaś dzięki osobistemu 
udz:ałowi feldmarszałka Modela w wal­
kach pod Wołominem, Radzyminem i 
Okuniewem, sytuacja na tym najbardziej 
zaorażonvm do feao czasu odcinku Grupy 
Armii „Środek” n:e jest już katastrofalna. 
Ale w dalszym ciągu nie wiadomo, czy

Przeciw rezygnacji 
z funkcji wychowawczej

wano by miejsca w domach aka­
demickich. Aie osiagnięlo by to 
za cenę ograniczenia bazy rekru­
tacyjnej; studia podejmowaliby, 
przede wszystkim ci, kiórzy ma­
ję blisko uo punktów konsulta­
cyjnych — a więc młodzież wiel­
komiejska i tc, któro miałaby naj­
mniejsze kiopoty z nowymi wa­
runkami nauki, a więc miodziez 
inteligencka.

Kończęc, B. Golowski pisze:

O

reform,

atn nadzieję

nych publikacji

podnoszt nie

podno

poziom

dowe szkody go? 
obliczane szkody

jakości kadr 
anych. Niski

tuje niż brak specjalisty

uda nam się utworzyć zwartą linię frontu 
na Wiśle. Właściwie juz się nam nie 
udało.

Guderian milknie. Jego ołówek wodzą­
cy po mapie odrywa się od wschodnich 
przedmieść Warszawy i zatoczywszy łuk 
w powietrzu ląduje wśród labiryntu zna­
ków taktycznych, zagęszczonych nad wy­
brzuszonym w prawo pasemkiem środko­
wego biegu Wisły.

— Tu właśnie — kontynuuje — na fron­
cie 9 armii gen. Vormanna i znajdującej 
się w rozsypce 4 armii pancernej, musimy 
już bronić linii Wisły. I to za wszelką 
cenę. Choć bowiem 25 lipca nie udało 
się przeciwnikowi przekroczyć wysadzo­
nego na szczęście w ostatniej chwili mo­
stu pod Dęblinem, nadal czyni on upor­
czywe wysiłki, by usadowić się trwale na 
naszym brzegu, Tu, pomiędzy Dęblinem 
a Puławami. Także tu, poniżej... Obawiam 
się, znając dane rozpoznania lotniczego, 
że wbrew zapewnieniu pańskich ludzi la­
da godzina główne siły radzieckie poja­
wią się także pod Sandomierzem. Miejmy 
jednak nadzieję, że łam, na południu du­
żego łuku Wisły, uda się jeszcze wyjaś­
nić sytuację na naszą korzyść. Za to po- 
ważnie musi niepokoić sytuacja na pół­
nocnym odcinku tego łuku. Tu, w rejonie 
ujścia Pilicy. Poważne siły przeciwnika, 
które zupełnie niespodziewanie dla nas 
pochwyciły o świcie 1 sierpnia przyczółek 
na lewym brzegu Wisły, zdołały do dziś
opanować teren, 
25 km linii frontu 
km. Zagrożona jest 
ka—Kozienice.

rozciągający się na 
i o głębokości do 25 
rokadowa szosa, War-

- cdn.



Nigeria
- nowa republika

L
agos — egzotyczna stolica najliczniej­
szego, 40-milionowego kraju afrykań­
skiego — Nigerii jest jednym wiel­
kim muzeum epoki kolonializmu.

Jako pierwszy kolonizator postawił tu w XV 
wieku swą nogę portugalski żołnierz. Kro­
czył wówczas krok w krok za żeglarzami, 
którzy szukali drogi do Indii.

Potem przyszli inni — Holendrzy, Hiszpa­
nie, Duńczycy, którzy chcieli się dorobić 
majątku na handlu żywym towarem. Lagos, 
jako miejsce tych brudnych interesów był 
punktem doskonale położonym. Z jednej stro­
ny półwysep odcięty był od niebezpieczne­
go lądu, z drugiej — dostępny dla dwu- 
masztowców, na których poszczególne po­
kłady dzieliło tylko pół metra. W pozycji le­
żącej, połowa niewolników nie wytrzymywała 
trudów podróży i nie docierała do celu — 
kontynentu amerykańskiego. Umierali. Po- 
tomkowie tych, którzy szczęśliwie przebyli 
Atlantyk mieszkają dziś m. in. w Brazylii 
i na Kubie.

Rok 1851. Na wodach Laguny pojawiają 
się okręty brytyjskie, wśród nich HMS „Pro- 
metheus”. Na Lagos — osadę liczącą wówczas 
10 tys. mieszkańców, padły artyleryjskie po­
ciski. Tak się zaczęła era brytyjska, która 
przetrwała z górą 100 lat, by zakończyć się 
1. X. tego roku. W 10 lat po wspomnianym 
bombardowaniu, pewnego lipcowego dnia, 
dowódca „Prometheusa” komandor Beding- 
field wraz z przedstawicielem JKM McCo- 
skry podsunęli królowi Lagosu — Docemo 
traktat do podpisania. Król dokumentu nie 
podpisał, z tej prostej przyczyny, że pisać nie 
umiał. Ktoś wprawną ręką postawił za niego 
krzyżyk.

Jest to klasyczny przykład polityki kolo­
nialnej W. Brytanii. Docemo pozostawiono ty­
tuł królewski. Królowa angielska zagwaran­
towała mu nawet pensję, w zamian za co od­
dał on JKM i jej spadkobiercom na zawsze 
„port na wyspie Lagos wraz ze wszystkimi 
urządzeniami i zyskami”.

Lagos stał się dla Anglii tym, czym dla 
Francji był Dakar — odskocznią do podbojów

obszarów położonych w głębi lądu. Twórca 
Nigerii, jej pierwszy gubernator, F. Lugard, 
założyciel „perły” kolonialnej we wschodniej 
Afryce — Ugandy, miał nadzieję, że będą to 
niezniszczalne, wieczne, „pomniki” jego dzieła.

Dziś Nigeria i Uganda przestały być kolo­
niami brytyjskimi. Na czele republiki Nigerii' 
stoi Azikij^e, człowiek, który jeszcze w la­
tach 30-tych przybył z USA do Nigerii, by 
walczyć o niezawisłość swojego kraju.

Trzy razy większa od Polski, cztery razy od 
swej byłej metropolii Anglii — Nigeria prze­
stała być dominium, ale główną rolę w go­
spodarce tego kraju odgrywają nadal mono­
pole zachodnie, głównie amerykańskie, któ­
rym udało się usunąć na drugi plan Brytyj­
czyków. Istnieje w tym kraju grupa młodych 
działaczy, którzy zdają sobie sprawę z nie­
bezpieczeństwa tego stanu rzeczy. Twierdzą 
oni, że bez niezależności ekonomicznej nie 
można, mówić o pełnej niezawisłości politycz- 
no-państwowej. W tym celu powołali do życia 
Towarzystwo Ekonomiczno-Przemysłowe, któ­
re szuka oparcia w krajach socjalistycznych. 
Jeden z założycieli tej organizacji, J. Curtis, 
bawił niedawno w Polsce i ZSRR, gdzie prze­
prowadził odpowiednie rozmowy.

FRANCISZEK BURDZY

Pomoc domowa 3 dni w 
tygodniu potrzebuję. 
Przybyszewskiego 32 m. 
4. Zgłoszenia wieczorem. 

____ 6378g
Gosposia na stałe po­
trzebna zaraz. Telefon 
628 03 Grunwaldzka 27 m.
5. 6343g
Piekarz potrzebny. Armii 
Czerwonej 9 m. 7a w pod
wórzu lewo. 6471g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna do małżeń­
stwa z dzieckiem. Rycer­
ska 13 m. 5. Zgłoszenia 
godz. 17—19. 6452g

Samochód „Moskwicz’ 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Mil- 
czańska 6 m 1 (Zegrze).

227lOp
Okazja! motocykl marki 
Panonia 250 stan bardzo 
dobry sprzedam. 9.000 zł.
Poznań, Rybaki 21a m._ 
Mikołajczak od godz. lo.

6227 Q
Sadzonki truskawek naj­
wcześniejszych, duży ga­
tunek polecam. Tel. 13--8

Pokój umeblowany młod 
szemu rzemieślnikowi 
pracującemu na zmianę 
oddam. Saperska 17 I pię 
tro. «235e

Sprzedam nieruchomość 
U ha okolicy Wrześni. 
ferty Biuro Ogioszc.., 
Grunwaldzka 19 dia Gźótg
Sprzedam 5 mórg lub po­
łowę ziemi nadające się 
na ogrodnictwo w Komor
mkaca pod 
Komorniki,

Róże krzewy poleca

Zamienią duży pokój sa­
modzielny na mniejszy 
samodzielny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaiaz- 
ka 19 dla 6245g
Pokój z kuchnią wyłą­
czone kupię ewentualnie 
dam pokoj. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 6250g

Poznaniem, 
ul. Poznań- 

6213g
Sprzedam parcelę bliźnia 
czą w pełnym uzbroje­
niu na Warszawskim u- 
siedlu 5 minut od tram­
waju. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 ma 
6218g

Pomoc domowa potrzeb­
na 4 godziny dziennie 
Sczanieckiej 7a m 8. Zgło 
szenia od godz. 17. 6349g
Gosposia samodzielna t 
referencjami do 2 osób z 
dzieckiem potrzebna. Wa 
runki bardzo dobre. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 651 Og
Poszukują instalatora hy­
droforów, centr. 1 eiek-
trycznego ogrzewanie,
blacharza na wyrób sprzę 
tów kuchennych - wirów 
kowych z blachy taśmy 1 
druku. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
22457p ____________________  
Panią do dwojga dzieci 
przyjmę zaraz. Grochow-
ska 36 m 10. 6574g
Siusarz spawacz z włas­
nym sprzętem wykona 
prace dorywcze. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6232g
Uczeń dó pracowni tore­
bek damskich potrzebny. 
Dokładne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 6243g

Ogrodnictwo MZ Poznań, 
ul. Urbanowska 18. 6236g 
Sprzedam samochód Sko­
da 1201 Combi, furgon, 
Krotoszyn VZlkp. ul. Pol­
na » I piętro. 6263g
Pianino markowe sprze­
dam. Poznań Piekary 13b 
m. 8. 6268g
Sprzedam maszynę kuś- 
nierską i gabinetową. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6270g
Pianino dobre sprzedam. 
Poznań, Wiosenna , 40 
dzielnica Jeżyce. 6287g
Zgrzewarkę do igielito­
wych płaszczy pojemnoś­
ciową sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6288g
Piec stałopalny sprzedam 
Poznań, Krzywińska 8 m.

6289g1. Górczyn.

Oddam w dzierżawę mie 
szkanie wyłączone. Juni- 
kowo Leśna 9 tel. 664-84
do godz. 15. 6111g

Fryzjer męski potrzebny
na stałe.
70.

Ul. Głogowska
6258g

Pani poszukuje jakiejkol

2 pokoje w Sopocie za­
mienię na podobne w Ka 
liszu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla

Student poszukuje samo- 
dżieinego pokoju najcaęt 
niej w śródmieściu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 62j3g
Poszukują pokoju dla ro­
dzeństwa uczni Techni­
kum. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
6260g _________
Pokoj kuchnia wyłączo­
ne oddam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 6269g
Kraków! mieszkanie sa­
modzielne pokój kuchnia 
łazienka zamienię na 
równorzędne Poznaniu 
Oferty telefoniczne Poz­
nań 629-17 po godz. 17.

6284g
Kulturalnego młodzieńca 
przyjmę na pokój. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6286g
Zamienię pokój z kuch­
nią na większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6297g.

wiek pracy nawet w pro 
dukcji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 6273g
Przyjmę malarzy. Poznań 
ul. Jodłowa 5, tel. 716-46 

6293g

6414g. 64414g
Starsza pani przyjezdna 
poszukuje pokoju pięć 
razy w tygodniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22713p

Sprzedam kilka 2-morgo- 
wych działek (morga 4 
iys. zł) 12 km od cen­
trum Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dia 6228g ।
Sprzedam nowy dom jed­
norodzinny w Czempiniu . 
z c. o. po sprzedaży wol­
ny. J. Napieralski, Czeni-
piń, Rynek 14. 6264g
Sprzedani część willi z 
ogrodem dzielnica Grun­
wald. Oferty Biuro Oglo-' 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
62‘J6g.

Zgubiłem zegarek marki 
„Atlantick”. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. To­
masz ŁukowiaK, Poznań, 
Eonin Ha m. 4. 6155g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Śremie z zabu- ; 
dÓwaniem gospodarczym 
— wolne mieszkanie. Wła '

Zgubiono płaszcz czer­
wony deszczowy 26 wrzes 
nia okolica Plac Wiosny 
Ludów, Strzelecka 20. |

6588g
Znaleziono 25 sierpnia te-J 
kę (za mostem Marchiew 
skiego) Kopernika 9 m 21 

6572g 
29. 9. 1963 r. zgubiono 
(śródmieście) zegarek 
mąrki „Delbana”. Znałaś; 
cę wynagrodzę. Lampego
6 m 3. 6533g

ścićiel: 
Śrem,

Adamczewski Na szosie Gniezno - Wrzecl 11 x U Z. U Wbili . *
Dąbrowskiego 17. śnia zgubiłem tabnczi.ę

'■■nI motoroweru PS — 3/3986086g I

HEARST 
- SYMBOL

Dokończenie ze str. 3
nego „Worldu”. Sukcesem by­
ło przeciągnięcie twórcy ko­
micznych rysunków drukowa­
nych żółtym kolorem Outcaul- 
tą, który swoje komiesy roz­
winął u Heąrsta z jeszcze wię­
kszym powodzeniem (od owych 
żółtych rysunków przyjęło się 
określenie żółta prasa dla ca­
łej prasy sensacyjno-rozryw- 
kowo-informacyjnej). Rywale 
nie przebierali w środkach, 
wykorzystując szeroko ero­
tyzm i zbrodnie dla zyskania 
popularności. W latach 1896— 
1898 gdy wrzała rewolta na 
Kubie, a prezydent McKinley 
był niechętny zbrojnej inter­
wencji amerykańskiej przeciw 
Hiszpanom rywalizacja dwóch 
olbrzymów prasowych doszła 
do zenitu. Obaj postanowili 
bezpośrednio wpłynąć na poli­
tykę kraju, na zajmowanie 
najwyższych decyzji państwo­
wych.

Hearst zakupił jacht i wy­
słał nim na Kubę znanego pi­
sarza i popularnego ilustrato­
ra. Gdy otrzymał od nich de­
peszę: „Wszystko w spokoju. 
Wojny nie będzie. Chcemy 
wracać” odpowiedział: „Pro 
szę zostać, wy dostarczycie ilu 
stracji, a ja zrobię wojnę — 
Hearst”. Korespondenci prze­
ścigali się w podawaniu sen­
sacji o okrucieństwach Hisz­
panów. Kiedy Ewelina Ciene- 
ros, córka p1 ezydenta powstań 
czego rządu Kuby poszła do­
browolnie na wygnanie za 
swym ojcem „Journal” ogłosił

wieloodcinkową opowieść o 
pięknej dziewczynie, broniącej 
swej godności przed bestią w 
mundurze. Hearst poruszył tym 
i zdobył amerykańskie kobiety 
i kuchnie. Przedtem już zdobył 
człowieka ulicy. Hearst sam 
organizował działalność dy- 
wersyjno-poiityczną. Utworzył 
ekipę, której powierzył wy­
kradzenie z więzienia pięknej 
Eweliny, po czym urządził na 
jej powitanie w Nowym Jorku 
ogromny wiec i zawiózł ją do 
Waszyngtonu, gdzie zaprowa­
dził bezpośrednio przed ob­
licze prezydenta. Wszystko o- 
czywiście szczegółowo opisy­
wał „Journal” przekraczający 
już milion egzemplarzy. W o- 
kresie wojny z Hiszpanami o 
Kubę, do której oczywiście 
Hearst doprowadził, „Journal” 
osiągnął połtora miliona 
egzemplarzy. Ale podobny na­
kład osiągał także konkuren­
cyjny „World” Pulitzera.

Mimo ogromnych nakładów, 
oba dzienniki nie miały wiel­
kich zysków. Koszty walki 
konkurencyjnej były bowiem 
olbrzymie. „Journal” -wydawał 
niekiedy po 40 wydań dzien­
nie!, wielkie też były koszty 
korespondencji z dalekich 
stron. Ale Hearst był jednak 
bogatszy właśnie o fortunę ro­
dziców, miał co tracić i czym 
wygrywać. Stosował też coraz 
bardziej popularniejsze meto­
dy redagowania swoich pism. 
Instrukcja dla reporterów 
pism Hearsta poucza, iż czy­
telnik gazety nie interesuje się 
podatkami, budżetami, rozbro­
jeniem i innymi sprawami u- 
chodzącymi za ważne, lecz 
przede wszystkim chce opo­
wieści zawierających trzy do­
minujące elementy wzruszeń: 
samozachowania (strach), mi­

łości i reprodukcji (pożądli­
wość) oraz ambicji (chciwość).

Tymi metodami kładł Hearst 
na łopatki swoich przeciwni­
ków (duże znaczenie miały 
też, jak powiedzieliśmy, jego 
zasoby finansowe) i u szczy­
tu powodzenia posiadał 28 
dzienników, 30 tygodników, 
potężną agencję informacyjną 
International News Service, 8 
stacji radiowych, 2 kompanie 
filmowe, własne lasy, kopalnie 
złota, srebra i nafty. Liczbę 
stałych czytelników jego pism 
szacowano na 8 milionów. Ma­
jąc zaś taką potęgę, bogactwo, 
łatwość zdobywania najnow­
szych osiągnięć sztuki drukar­
skiej, mając zapewnioną kolo­
salną szybkość zdobywania in­
formacji mógł Hearst dalej 
łatwo połykać rozmaite płot­
ki na amerykańskim rynku 
prasowym.

Kursy spawania — elek­
trycznego i acetylenowe-
go weryfikacyjne dla
zaawansowanych oraz
podstawowe dla początku 
jacych, korespondencyj­
ne dla zaawansowanych, 
— tworzyw sztucznych, 
organizuje Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy Prak 
tycznej w Poznaniu, ul. 
Lampego nr. 7 tel 14-45.

K6163
Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26, 
wejście 8. piętro II. 4323g
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 

5395g

Odpady świecowe i wosk 
pszczeli kupuje „Orion”. 
Poznań, Małe Garbarv 5. 

5632g

To, czego dokonał Hearst o- 
brazuje niejako symbolicznie 
pewne prawidłowości wystę­
pujące w USA. Oto masowo u- 
padają małe, jednotytułowe 
wydawnictwa, a rosną w potę­
gę olbrzymie koncerny praso­
we. Proces wyraża się w tym, 
że maleje liczba dzienników, 
których w latach 1909—1910 
było w USA 2202, a w 1953— 
1954 r. już tylko 1785. Wyraża 
się ponadto w tym, że obecnie 
w USA pozostała już tylko 
znikoma ilość miast, które by 
miały dzienniki lub stacje ra­
diowe czy telewizyjne należą­
ce do różnych właścicieli ry­
walizujących ze sobą. Jeden 
człowiek wpływa na umysły 
wielu milionów Amerykanów, 
i tłumaczy im codziennie pra­
wdy o „wolnym” świecie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
........................................................................ aelinii

W
 prezencie od Związku 
Architektów ZSRR otrzy­
maliśmy Wystawę Współ 
czesnej Architektury Ra­

dzieckiej. Wystawę ciekawą, ta­
ką, która może zainteresować nie 
tylko specjalistów, ale i szeroką 
publiczność. Ostatnie lała przy­
niosły ogromny rozwój budow­
nictwa w Związku Radzieckim: 
powstają całe nowe miasta, osie­
dla robotnicze i ośrodki tury­
styczne. Architektura radziecka 
przeżywa obecnie okres wiel­
kich przemian, dynamizuje się i 
nabiera rozmachu. Jak każda do­
bra współczesna architektura, na­
stawia się na użytkowość. Jej za­
daniem, wyraźnie określonym 
programem KPZR, jest zapew- 

. nienie ludziom jak najlepszych 
warunków do życia. Prostota, no­
woczesność, funkcjonalizm, słały 
się punkłem wyjścia dla młodych 
architektów radzieckich, którzy 
zerwali z monumentalizmem lat 
pięćdziesiątych.

Wystawa w Klubie Stowarzy­
szenia Architektów Polskich na

Nowa architektura radziecka
Starym Rynku pokazuje w kilku­
dziesięciu fotogramach najnow­
sze prace radzieckich architek­
tów. Zgrupowane one są w czte­
rech zasadniczych działach: bu­
downictwa mieszkaniowego, u- 
żyłeczności publicznej i usług, 
budownictwa sportowego oraz 
przemysłowego i transportu.

Najwięcej cech wspólnych z 
naszym ma budownictwo mieszka 
niowe. Sprowadza się do podob 
nych zasad: wygody dla użyt­
kowników i poszukiwania typo­
wych, najprostszych rozwiązań, 
które będzie można powtarzać 
w milionach nowych budowli.

Architektura wielkich gmachów 
państwowych użyteczności publicz 
nej ma nadal charakter bardziej 
monumentalny, operuje wielki­
mi przestrzeniami; aż zazdrość 
bierze — no cóż, kraj wielki, bo­
gatszy niż nasz.

Spośród kilkudziesięciu foto­
gramów obrazujących ostatnie o- 
siągnięcia radzieckich architek­
tów — najciekawsze, najbardziej 
pomysłowe i nowoczesne są pa­
wilony turystyczne, hotele, — 
motele i obozy pionierskie na 
Krymie, świetnie wkomponowa­
ne w pejzaż, śmiałe architekto­
nicznie. Najlepsze prace tej wy­
stawy wiążą się z nazwiskami 
młodych architektów: A. Polań­
skiego (obozy pionierskie: „Mor 
ski" i „Przybrzeżny” na Krymie), 
J. Gusiewa (hotel „Góra Tarasa” 
w Koniewie) i M. Liwszyca (blo­
ki mieszkaniowe w Mińsku).

Wystawa ta wiele mówi o 
współczesnym życiu Kraju Rad, 
o tempie przeobrażeń, o coraz 
większej trosce o to, by ludziom 
żyło się dobrze, wygodnie, zdro­
wo.

Warto zobaczyć.
O. B.

Oddam w dzierżawę mie­
szkanie wyłączone.. Len­
na 9 (Junikowo), telefon 
644-38 lub 628-75. 61Ug
Student fizyki poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 615Gg.

Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocław­
ska 8, wejście z Gołębiej. 

5717g
Kupią motor do ciągnika 
Deutz primus 22 kM bez 
waiu. Zuchniak Wilkowy 
ja p-ta Kłecko, powiat 
Gniezno. 22721p
Kury dobre nioski więk­
szą ilość kupię. Tarnowo 
Podgórne tel. 76. 22712p
Dywan perski kupię. O- 
ferty pisemne: „R-2112” 
PAR, Warszawa, Poznań­
ska 38. K7130

ce.
Osie z piastami, hamul-

tarcze 15, 16, 20 do 
wozów ogumionych —
dostarcza „Autometal” — 
Poznań - Jeżyce, Miła 17. 

4289g
Siatki parkanowe, rury 
piecowe, rynny dachowe, 
beczki dębowe polecam. 
Dzierżyńskiego 268 —
sklep. 5697g 
Sprzedam pianino marki 
Stever - Opell” płyta me 
talowa cena 5.000 zł. Wy­
spiańskiego . 15 m 8 godz. 
17—19. 6551g
Motocykl Junak fabrycz­
nie nowy cichobieżny ta­
nio sprzedam. Mogilno 
Jana Kausa 35. 2270Gp
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań 
Czerwonej Armii 10. 6507g

Sprzedam spacerówkę z 
budką pokrowcem mało 
używaną. Zaporowska, 
Garbary 32 m 7. 6448g
Sypialnię orzechową ce­
na 5000 sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 64G6g
Samochód Warszawa w 
dobrym stanie korzystnie 
sprzedam. S. Tomaszew­
ski, Ostrów Wlkp., ul. 
Świerczewskiego 1 tel.
14-49. 22715p
Sprzedam samochód Mer 
cedes 180 D. Pniewy, 
Dworcowa 34 tel. 137.
____________________ 22718p

Sprzedam ciągnik Żetor 
T-25 rejestrowany z płu­
gami. Bykowski Wincen­
ty, Pyszczynek powiat 
Gniezno. 22720p

Sprzedam ogrodnictwo z 
oranżeriami w pemym 
biegu w śródmieściu z po 
wódu choroby właścicie­
la. Czesław Michalak — 
Września, ul. Sienkiuwi-

nazwisko Jan Bednarek,
Kaczanowo. 22107p
Zgubiono wkładkę kon-
trolną prawa
2UvX/bO wjd

jazdy Nr. 
tą przez

6167g
PPrlN Kościan, Jan Koz-
łowski, Śmigiel. .42. p

Pracu ąca panienka po- ! 
szukuje pokoju. Cferty j 
Biuro Ogłoszeń, Grun- j 
waldzka 19 dla 6169g.

Parcelą 1000 mi z prawem 
zabudowy w Krzyżowni- 
kach, blisko jeziora sprze 

' dam. Oferty Biuro Oglo- 
l szeń, Grunwaldzka 19 dla 
I 5996g

Rencistka 
skromnego

poszukuje

Kupią spiesznie willę jed 
norudzinną także bliźnia­
czą czteropokojową, kuch 
mą, łazienna, ogrouem do

Skradziono prawo jazdy 
amatorskie nr. lb73/62 
wraz z wkładką na nazwi 
sko Kasper Urszula.

22723p
Unieważniam zagubioną 
pieczątkę: , Cukrownia
Miejsca Górka. Mąż zau­
fania Grąbkowo. 22ib8p

430 tys. zł.
pokoju przy . Ogłoszeń,

spokojnej rodzinie. Zapła ’ 
ci za 2 lata. Norwida 4 i 
m. 5 — najlepiej listów- j 
nie. 61<3g
Kawaler poszukdje poko­
ju. Opłata roczna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6175g.
Mieszkanie 2-pokojowe, 
wygodami, kuchnią, ma- ' 
ły metraż, nowe budów- ; 
nictwo (ul. Swierczew- , 
skiego) zamienię- na wiek 
sze, w centrum. Korzyst- ■
ne warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6176g.

18 dla 65i7g

Oferty Biuro 
Grunwaldzka

23. zostawiono w ka'

Sprzedam dom, ogród w 
I.amkach, parcele budów 
lane w Zacnarzcwie ped 
Ostrowem Wlkp. Dogod­
na komunikacja autobu­
sami miejskimi. Informu­
je Furmaniuk, Zacha- 
rzew (koło Ostrowa) Kro-
toszyńska 22. 6251g
Gospodarstwo 18 ha, zie­
mi 3 klasy, zabudowania 
zelektryfikowane. Szko­
ła, kościół, sklep na miej 
scu. Do stacji kolejowej 
i PKS 2 km. Do Gniezna

I 8 km sprzeda właściciel 
, Tadeusz Lawrenz. Kędzie Zamienię mieszkanie jed j

nopokojowe, wszelkimi 
wygodami na dwupokojo 
we. Oferty B:uro Ogło- • 
szeń, Grunwaldzka 19 dla ;
61P2g.

rzyn, pow. Gniezno p-ta
Nieczanowo. 22782p

Student medycyny poszu 
kuje pokoju spokojnego, 
wygodnego, niekrępują- 
cego. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6188g.
Panna pracująca poszu­
kuje pokoju samodzielne 
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6189g.
Panienkę przyjmę na po­
kój. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6190g.
Kupię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią wyłączo­
ne w Poznaniu, wzgl. pe­
ryferie. Oferty Biuro O- 
g!oszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6191g.
Zamienię 4 pokoje, kuch­
nia, samodzielne, front, 
U ptr., telefon, w śród­
mieściu — na 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka i po­
kój, kuchnia, samodziel­
ne (może być nowe bu­
downictwo). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 6208g.
Pokój wspólny oddam pa 
nu. Luboń 3, plac Wolno­
ści 8 (Żabikowo). Auto­
bus — Górczyn i Dębiec. 
_______________ 6223g

Gospodarstwo 3 ha nowe 
budynki tanio sprzedam. 
Edmund Noelle Długołę­
ka pta Kobylin pow. Kro
toszyn. 227u9p
Kupią domek jednoro­
dzinny wolny w Pozna­
niu lub przedmieście — 
do 200.GOO zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 6113g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną w Luboniu. Wia­
domość: Foznań-Górczyn,
ul. Żwirowa 24. 6120g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny (100 ms), c. o., 
garaż (Dębiec). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6132g. 
Kupię parcelę w Lubo­
niu. Oferty z podaniem 
ceny i -metrażu Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6141g.

Studentka poszukuje po­
koju samodzielnego (śród 
mieście, centralne ogrze- । 
wanie). Oferty Biuro O- j 
głoszeń. Grunwaldzka 19 i 
dla 6226g 1

Kupię pokój kuchnią lub 
pokój, wyłączone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6229g
Zamienię pokój kuchnia 
piwnica samodzielne
wspólna łazienka, 
kinie Bałtyk na 
kuchnia względnie

przy 
pokój 

dwa
w nowym budownictwie. 
Warunki do omówienia. 
Cferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6230g
2 pokoje kuchnia łazien­
ka samodzielne, śród­
mieście III ptr. możli­
wość rozdziału zamienię 
na 2 lub 2'/s niżej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
walzka 19 dla 6246g

wiarni Hotelu „Monopol” 
we Wrocławiu czarną 
aktówkę z zawartością. 
Zwrot dokumentów za 
wynagrodzeniem. Dyskre 
■cja zapewniona. GAfoa, 
Gdynia, Skwer Kościtło.:J 
1*4 16/3, telefon Gdyn ąj 
21-12-01.

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie­
go 34. 4 i Olg
Poszukujemy akwiz^ to­
rów na województwa zie
lonogorskie, opolsk.e.
wrocławskie, poznańskie, 
bydgoskie, koszalińskie i 
szczecińskie — Wytwór­
nia Farb, Henryk Małe­
cka, Szczecin 1, poste re-
stante. K7H4
Odstąpię garaż dla 2 mo­
tocykli. Słoneczna 44.

_____________ 6D6g
Warsztat elektromecha­
niczny Mieczysław Cha­
łupka. Swarzędz, ul. 
Armii Czerwonej 14 pow.
Poznań zawiadamia
Przedsiębiorstwa że na­
prawia i przewija wszel­
kiego rodzaju pompy głc-
binowe. 6237g
Tynkowanie 
wykonuję 
Wiadomość 
Plac Asnyka

zewnętrzne 
terminowo. 
Nowaczyk, 

6248g

Sprzedam 5 ha ziemi 
pszenno - buraczanej w t 
Rąbczynie, pow. Ostrów 
Wlkp. Henryk Paluszek,

Wspólnika do zaprowa­
dzonego interesu branży 
skórzanej poszukuję mia- 

■ sto powiatowe. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Grun- 

' walclzka 19 dla 6157g

Rąbczyn. 6145g
1,5—2 ha dobrej ziemi w 
okolicach Poznania kupię 
lub wydzierżawię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6164g.
Sprzedani dom jednoro­
dzinny 5 pokoi i kuchnia. 
Maria Ciesielska, Pyzdry, 
ul. Kaliska 20. ' 6171g
Sprzedam 1.34 ha ziemi, 
arzewka owocowe, ogro­
dzone pod Poznaniem. 
Nadaje się na ogrodnic­
two. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6158g

Fotograf-laborant przyj- 
nue wszelkie prace zle­
cone (powiększenia-mon 
taże). Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
G180g
Zaopiekuję się dziećmi W 
wieku przedszkolnym u 
siebie w domu. Dzielnica 
Stare - Miasto. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6205g
Z powodu choroby od­
stąpię wTarsztat usługo­
wy radio-telewizyjny do­
brze prosperujący pobli­
żu centrum miasta w Zie 

| lonej Górze. Warunki do 
■ omówienia. Poznań, vL
. Ratajczaka 20 

„_________________ _____ 1 godz. 17—19.
Parcelą 1250 m2 — prawo i 
zabudowy — Luboniu 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka i 
dla 6178g

Sprzedam pół domu z
ogrodem wyłączone 
blisko tramwaju —
runek: 
stępcze. 
Biuro

mieszkanie
wa-
za-

Adres wskaże
Ogłoszeń, Grun­

waldzka 19 dla 6197g
Kupię parcelę pod do­
mek bliźniaczy telefon 
611-71 w, 1179, 6198g
Parcelę Puszczykówku 
nad Wartą sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6203g

25 W 
6225g

Najserdeczniejsze podzię­
kowanie p. dr. Bronisła­
wowi Stachowskiemu z 
oddziału neurologii prof- 
Powiertowskiego za doi"° 
nanie trudnej operacji 
ręki i troskliwą opiekę Y' 
czasie choroby i rehabili­
tacji składa

Aleksandra Kabasowa
z Lublina 6135g

Serdeczne podziękowanie 
składam Komendzie 
w Szamotułach a szcze­
gólnie sierżantowi Boro- 
wiakowi za szybką P°* 
moc w odzyskaniu skra­
dzionych przedmiotów., 
Teresa Samol. Szamotuły* 
ul. 22 Lipca 18. 6150g
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WIELKI KONKURS „KOZIOŁKÓW" I
ii l\lie przeocz okazji i złóż Z/łlHAZKUPOW!

Dnia 2 października 1963 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, nasza najdroższa matka, sio­
stra, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 77 śp.

Jadwiga Augustyniak
z domu Degórska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm.. 
o godz. 10 na cmentarzu w Skór zewie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE. ZIĘCIOWIE,

Skórzewo. 6528g

Dnia 30 września 1963 r. zmarła nasza długo­
letnia pracowniczka

Janina Jóżwiak
primo voto Janczewska

W Zmarłej strąciliśmy 
współpracowniczkę oraz serdeczną

wzorową

Pogrzeb odbędzie się w czwartek,

i sumienną 
koleżankę.

dnia 3 paź-
dziernika br. o godz. 14.15 na cmentarzu na 
Junikowie.
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych
RADA ZAKŁADOWA POP PYKEKC.JA

WSPÓŁPRACOWNICY
K7192

tu — więcej szans!

OSRODEK STOWARZYSZENIA KSIĘGOWYCH 
w POZNANIU

ORGANIZUJE OD 15. 10. 1963 T.
SEMINARIUM DLA KANDYDATÓW

dyplomowanych biegłych księgowych
z części 1 ogólnej oraz z części dla

myslu i rolnictwa.
Informacji udziela Ośrodek Szkolenia Zawodo­
wego, Poznań, ul. Noskowskiego 2 tel. 515-83. 

637»g

Dnia 36 września 1963 r. zakończył swój praco­
wity żywot przeżywszy lat 79 namaszczony 
Olejami św. śp.

Walerian Grus
emerytowany nauczyciel w Godawach 
ostatnio przewodnik na Wykopaliskach 

w Biskupinie.

Pogrzeb odbędzie się 4 października o godz. 14 
na cmentarzu Komunalnym Poznań - Główna

o czym zawiadamia
SIOSTRA Z RODZINĄ

6582g

Więcej kuponów — więcej szans! 5

KOLEKTURA
JAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
OCHRONY OBIEKTÓW I USŁUG ROŻNYCH 

W POZNANIU
ul. Konfederacka, barak 2, tel.: 634-42, 633-67 

(Sekcja Administracyjno-Inwestycyjna)

ś.^p.
Z KALISZEWSKICH

Janina Jóźwiakowa
I — VOTO JANCZEWSKA 

ukochana żona, najlepsza i najdroższa mamusia, teściowa i babcia, 
zapomniana siostra, bratowa, szwagierka, kuzynka i ciocia zmarła 
30 września 1963 r. namaszczona Olejami św., przeżywszy lat 59.

nie- 
dnia

hr.Pogrzeb drogiej nam Zmarłej odbędzie się dnia 3 października 
o godz. 14.15 ż kaplicy cmentarnej na Junikowie. Msza św. żałobna za 
duszę śp. Zmarłej odprawiona zostanie we wtorek, dnia 8. 10. 1963 r. 
o godz. 7.15 w kościele Najśw. Zbawiciela przy ul. Fredry.

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
MAZ, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI OKAZ RODZINA

M89Ę

Dnia 1 października 1963 r. zmarł po krótkich. lecz ciężkich cierpieniach 
najukochańszy mąż., ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63 śp.

Marian Szmytkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 października br. o godz.. 14 w Po­

znaniu z kaplicy cmentarza Matki Boskiej Bolesnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Sienkiewicza 8 m. fi. R497£
WWW■

Dnia 1 października 1963 r. zmarł namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek sp.

mgr

Bogdan Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm. o godz. 10.15 z kaplicy

W głębokim smutku pogrążeni

Poznań, Gdańsk.
ZONA, CÓRKI, SYN, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

«494g

Dnia 1 października 1963 r. zmarł nagle na posterunku nasz ukochany, 
nieodżałowany Dyrektor, Kolega, Przyjaciel i Pedagog

mgr

Bogdan Kaczmarek
Opuścił nas człowiek
Pogrzeb odbędzie się 

tarzu na Górczynie.

niosący wszystkim pomoc, radość i ukojenie.
dnia 3 października 1963 r. o godz. 10.15 na cmen-

dyrekcja szkoły GRONO NAUCZYCIELSKIE ADMINISTRACJA
SAMORZĄD SZKOLNY KOMITET RODZICIELSKI

i Młodzież, przy Zasadniczej Szkole Zawodowej H. Cegielski w Poznaniu. 
___________________ 6543g
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Tew Krok .
PEWNO SiĘ. OPłACi/

K7125

Dnia 30 września 1963 r. zmarł długoletni pracownik służby weteryna­
ryjnej, były więzień obozów koncentracyjnych

Walenty Bogajczyk
ta

CZESC JEGO PAMIĘCI?
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 października 1963 
irzu Janikowskim.

MIEJSKI ZAKŁAD WETERYNARII
RADA ODDZIAŁOWA ZW. ZAW. PRAC.

r. o godz. 13.15 na Cmen-

W POZNANIU
I SPOŁ.

K7195

Dnia 30 września 1963 r.
namaszczona Olejami św., moja najukochań 
nasza droga siostra, ciocia i babcia śp.

z Chmielewskich

zmarła po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 
niezapomniana matka,

Stanisława Aiwas
Pogrzeb odbędzie się dnia 4. 10. 1963 r. o godz. 14.45 z 

nej na Junikowie. Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
Pallotynów, dnia 8. 10. 1993 r. o godz. 19.30.

O bolesnej stracie zawiadamiała 
CÓRKA I

w kościele O. O.

RODZINA

+
Dnia 1 naź.dziernrka 1963 r. zmarł nagle namaszczony Olejami św. nasz

Witold Chmielewski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. 10. 1963 r. o godz. 15.15 z kaplicy cmen-

tarnej na Junikowie.
Msze św. żałobne odbędą 

Bożego Ciała o godz. 7.30 
parafialnym na Jeżycach o

o czym zawiadamiają

się w piątek, dnia 4 10. 1963 r. w Kościele 
oraz w sobotę, dnia 5. 10. 1963 r. w kościele 

godz. 8, 
z głębokim żalem

SIOSTRY, BRAT I SIOSTRZEŃCY
__________________________ K7203

Dnia 1 października 1963 r. zakończył nagle swój pracowity żywot

Zygmunt Sroczyński 
wiceprezes Powiatowego Związku Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Jarocinie — odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem N-lecia Polski Ludowej oraz Odznaką Zasłużonego Działacza Ruchu 

Spółdzielczego.

W Zmarłym Spółdzielnia straciła długoletniego, zasłużonego, sumien-
nego, powszechnie szanowanego i cenionego Członka Zarządu oraz 
serdecznego' Kolegę i Współpracownika.

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 brn. o godz. 15 z kaplicy 

tarnej w Jarocinie.

RADA NADZORCZA ZARZĄD POP

bardzo

cmen

PRACOWNICY
_______ K7202

DLA SAMOCHODU OSOBOWEGO MARKI , 
„WARSZAWA” 

najchętniej w dzielnicy Grunwald — zaraz
Oferty należy kierować pod wskazanym 

adresem lub telefon, oraz osobiście pokój nr 15 
K7085

Kupimy kilka egzemplarzy dzieła

MARIAŚSKI - KODEKS CYWILNY
niemiecki.

SĄD WOJEWÓDZKI W POZNANIU, 
Aleje Marcinkowskiego 32.

Przełargi

«085g

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„Samopomoc Chłopska” w Obornikach, ul. Generała
Świerczewskiego 49 ogłasza PRZETARG
czony na sprzedaż samochodu osobowego

nieograni-
marki

Warszawa. Przetarg odbędzie się w dniu 8 paździer­
nika br. o godz. 10 w biurze PŻGS. Cena wywoław­
cza 30 tys. zł. Pojazd oglądać można codziennie w 
godz. 10—14. Osoby przystępujące do przetargu wpła-
cają wadium w wysokości 10 proc, 
czej. K7152

W ogłoszeniu o przetargu Zarządu Cechu Rzemiosł 
Różnych w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 108/112 za- 

i mieszczonym dnia 1. 10. br. zakradł się błąd w adre- 
[sie, ma być: przetarg na odnowienie elewacji domu 
i w Poznaniu, przy ul. Masztalarskiej 3 i 8a. Za po­
myłkę przepraszamy. K7084

Dnia 1 października 1963 r. zasnęła w Bogu po 
długoletniej ciężkiej chorobie namaszczona Ole­
jami św. moja najdroższa, ukochana matka, śp.

Jadwiga Godlewska
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 3 bm. 

O godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążony

SVN
M59g

Dnia 29 września 1963 roku zmarł

Czesław łowicki
W Zmarłym tracimy długoletniego i sumien­

nego pracownika.
CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 października 

br. o godz. 15.15 na cmentarzu na Junikowie,
WSPÓŁPRACOWNICY

SAMORZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA
Zakładów Gazownictwa Okręgu Poznańskiego.

K716D

W dniu 1 października 1963 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
mój najdroższy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek

Władysław Stacherski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. to. br. a godz.

14.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążeni

ZONA, CÓRKI, SYN I RODZINA

Dnia 1 października 
ciężkich cierpieniach,

1963 r. zmarł po krótkich 
opatrzony Sakramentami

św. nasz, kochany i nigdy niezapomniany mąż 
i ojciec śp.

Czesław Osiński
Pogrzeb odbędzie w piątek, dnia 4 hm.

o godz. 15.36 z kaplicy cmentarnej na Dębcu. 
W ciężkim smutku pogrążone
6538g ZONA, DZIECI I RODZINA

Dnia 1 października 1963 r. zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa mama, teściowa i babcia śp.

Antonina Hoffmann
z domu Burkiciak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni

Bydgoszcz — Choszczno
Poznań, ul. Podchorążych 17 m. 2. «557g •

W sześć dni po śmierci swego najdroższego męża dnia 1 października 1963 r. 
zmarła po krótkich, lecz bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 
nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 78 śp.

Helena Wójciakowa
z domu Rothlandcr

emerytowana nauczycielka, odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. o godz. 15.40 z kaplicy cmentarnej 

na Junikowie
o tym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI
Poznań, ul. Promienista 30a m. . 6532g

Dnia 30. 9. 1963 r. zmarł w Krakowie po długiej i ciężkiej chorobie

prof.drmed. JanMiodoński
Kierownik Kliniki Otolaryngologicznej A. M. w Krakowie, członek PAN i wielu § 

Towarzystw Naukowych Krajowych i Zagranicznych
O niepowetowanej stracie, która dotknęła Naukę Polską

zawiadamia M
ODDZIAŁ POZNAŃSKI

POLSKIEGO TOWARZYSTWA OTOLARYNGOT OGICZNEGO 
Pogrzeb odbędzie się w Krakowie w piątek, dnia 4. 10. 1963 r. o godz.

6óf»6g



AZDZIĘRNIK Teresy, Gerarda Młodzi Węgrzy w Wielkopo!sce
czwartek Słońce: 5.55—17.24

TEATRY
KOŚCIAN — „Osobliwe zdarze­

nie”; KALISZ - „Gbury”.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn­
ne, Noteć: „°o latach”, CZARN­
KÓW „Pan bez mieszkania”; 
GNIEZNO — Lech: „Byłem Mont-
gomerym”, Polonia:
GOSTYN- 
JAROCIN

,400 batów”,
„Moderato Cantabile”, 

„Światła na morder-
cę”, KALISZ — Kosmos: 
wie i kochankowie”, Oaza 
wne miłości”, Stylowe: „
miłości”, KĘPNO — 
przyjmuje”, KOŁO - 
włosku”, KONIN - 
nieczynne, Górnik:

„Syno- 
: „Sła- 
,Rodzaj

KOŚCIAN 
TOSZYN 
LESZNO

.Lotnisko nie 
„Rozwód po 
Energetyk: 

.Pragnienie”,
„Żywa woda”, KRO-

Biały Kanion”, — 
„Dziewczyna z hote-

lu”, MIĘDZYCHÓD — „A lasy 
•wiecznie śpiewają”, NOWY TO­
MYŚL — „Gdy byliśmy młodzi”, 
OBORNIKI — „Tysiąc oczu dr. 
Mabuse”, OSTRO W — Roma: „Vi- 
ridiana”, Słońce: „Przystanek ko-
misariat”; OSTRZESZÓW —
albo nie być’ 
„Wąż morski”.

PIŁA
„Być

Iskra:
Millenium: „Biały

obłok”, PLESZEW „Smarkula”,
RAWICZ „Teresa
śledztwo”, SŁUPCA —
mieście”, ŚREM

prowadzi 
.Piekło w

na”, 
bie”,

ŚRODA
SZAMOTUŁY

- „Wielka woj- 
,Śniegi w żało-

.Ostatni
Jkurs”, TRZCIANKA — „Zerwany 
most”, TUREK — „Rod słońcem 
Indii”, WĄGROWIEC „Rio Brą 
vo”, WOLSZTYN — „W ślepej u-
liczce”, WRZEŚNIA — 
w hotelu”.
RADIO

,Złodziej

WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 
7.45 — Dla dz.eci; 8.30 — Piosenka 
dnia; 8.35 — d. c. muzyki poran­
nej; 8.50 — Z cyklu „Religia, ety­
ka i współczesność”; 9 — Dla klas 
III i IV; 9.20 — Koncert poranny; 
10 — W 20 rocznicę Wojska Pol­
skiego; 10.30 — Koncert poranny; 
11.20 — Słuchamy mel. filmowych; 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 12.45 
Muzyka ludowa; 13 — Dla klasy 
IV; 13.20 — Czego chętnie słucha­
my; 14 — „l-Toszę mówić — słu­
chamy”; 14.30 — Koncert rozryw­
kowy; 15.10 — Postęp w gospodar­
stwie domowym”; 15.20 — Z cyklu:
„Das wohltemperierte
Jana Sebastiana Bacha;

Klavier’
15.35 -

„Co się wam w tej audycji naj­
bardziej podoba”; 16.05 — Z życia 
ZSRR; 16.35 — Program młodzie-

17.25 v. Beethoven:

Uznanie dla PGR w Otocznej
yy naszym województwie bawiła przez kilka dni 40-oso- 

bowa wycieczka uczniów i nauczycieli średnich szkół 
rolniczych z rejonu Debreczena na Węgrzech. Byli oni gość­
mi Technikum Rolniczego w Kościelcu (pow. Koło) na za­
sadzie wzajemnej, bezdewizowej wymiany naukowo-tech­
nicznej. Goście zapoznali się szczegółowo z metodami dy­
daktycznymi i tokiem kształcenia w kościeleckiej uczelni, a 
także z organizacją pracy i produkcji w gospodarstwie 
szkolnym, skrzętnie wynotowując wszelkie dla nich nowoś­
ci z tego zakresu.

Poza tym, młodzi rolnicy 
węgierscy zwiedzili wystawę 
rolniczą i pokaz hodowlany w 
Kole, historyczną stolicę Pol­
ski Gniezno i okręg przemy­
słowy Konin-Turek, a w ubie­
gły poniedziałek przybyli z 
wizytą do państwowego gos­
podarstwa rolnego w Otocz­
nej, now. Września. Dlaczego 
akurat do skromnego, mało 
znanego PGR-u? Po prostu 
dlatego, że kierownikiem te­
goż jest trzydziestoletni Jan 
Trojanowicz, obecny uczeń 
Technikum Zaocznego w Koś­
cielcu. Dyrekcja szkoły i jej 
uczniowie chcieli pokazać Wę 
grom, jak gospodaruje i jakie 
ma osiągnięcia ich kolega, któ 
ry z podstawowym zaledwie 
przygotowaniem teoretyczno- 
fachowym objął 270 hektaro­
wy zakład produkcyjny, nale­
żący do Kombinatu PGR Bie- 
ganowo i teraz systematycznie 
się dokształca —• dążąc do zdo 
bycia dyplomu.

A osiągnięcia są niemałe, 
biorąc pod uwa'gę specyficzne 
warunki w jakich to gospo­
darstwo powstawało. Gdy

przed 5 laty obejmował je 
Trojanowicz posiadało 150 ha 
ziemi, rozrzuconej w ośmiu 
kawałkach, poprzedzielanych 
działkami prywatnymi. Typo­
wa resztówka poparcelacyjna. 
Dzięki umiejętnemu, ugodo­
wemu przeprowadzeniu ko­
masacji, już po roku ziemia 
pegerowska znalazła się w jed 
nym kompleksie, na którym 
można było zastosować pra­
widłowy płodozmian. Co roku 
też gospodarstwo uzupełniano

Te wyniki produkcyjne w 
określonych warunkach eko­
nomicznych gospodarstwa, łą­
cznie z pełną mechanizacją 
prac polowych (12 ciągników) 
wywołały szczery podziw i u- 
znanie zarówno nauczycieli, 
jak i uczniów węgierskich 
szkół rolniczych. Z wyrazami 
uznania solidaryzuje się rów­
nież niżej podpisany.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

MO poszukuje

gruntami, przejmowanymi

Dni Kultury i Nauki Radzieckiej
Poznańskie TPPR, wspólnie z instytucjami 1 placówkami 

kulturalnymi, organizuje od 15 bm. do 15 listopada 
szereg imprez w celu spopularyzowania osiągnięć ZSRR 

w dziedzinie kultury, a szczególnie literatury, filmu, tea­
tru i muzyki oraz zdobyczy w nauce i technice. Specjalnie 
uwzględnione będą osiągnięcia w dziedzinach kosmosu, ma­
tematyki, automatyki i cybernetyki.

I Koncert fortepianowy C-dur; 18 
Reportaż literacki; 18.20 — Publi­
cystyka zagraniczna; 18.30 — Kurs 
nauki j. ang : 19.05 — Koncert ży­
czeń; 20.26 — Sport; 20.30 — Pio­
senki starowarszawskie; 20.45 — 
Kwadrans dla poważnych; 21.05 — 
Utwory skrzypcowe; 21.25 — Mo­
zaika melodii i rytmów; 22 — 
„Memnon czyli mądrość ludzka”; 
22.30 — d. u. mozaiki melodii ryt­
mów.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
W. 20, 23.

7.55 — Muzyka; 2.35 — „Świat 
w zwierciadle nauki”; 8.50 — Pol. 
melodie ludowe; 9.05 — Rytmy 
tan.; 9.45 — Kurs nauki j. franc.; 
10 — Koncert piosenkarzy i so­
listów; 10.30 — „Po tamtej stro­
nie” — fragm. pow. Wiktora Ki­
na; 11 — Koncert symf.; 12.15 — 
Polska muzyka ludowa; 12.45 — 
Nasze sprawy codzienne; 13 — Po­
łudniowy koncert muzyki pol­
skiej; 13.25 — Utwory charaktery­
styczne; 14.35 — Publicystyka za­
graniczna; 14 45 — Dla dzieci; 15 
Własne utwory gra jazzowy pia­
nista rumuński; 15.10 — „Z dzie­
jów muzyki chóralnej”; 15.30 — 
Dla dzieci; 15.25 — Sport; 16.35 — 
Muzyka różnych narodów; 17.12

Dlaczego tak 
powoli?

Od marca br. trwa remont 
Urzędu pocztowo-komunika- 
cyjnego w Śremie. Jeżeli w ta­
kim ślimaczym tempie remont 
będzie trwał nadal, to pracow­
nicy urzędu i publiczność ko­
rzystająca z usług poczty z na 
staniem mrozów, zmuszeni bę­
dą przebywać w lokalach nie­
dostosowanych do potrzeb.

Budowlana Spółdzielnia Pra 
cy „Budowa” w Śremie, która 
podjęła się remontu, powinna 
do tych prac przeznaczać wię­
kszą ilość rzemieślników, (su)

przez państwo w okolicznych 
wsiach w ramach pomocy rol­
nikom ekonomicznie podupad 
łym. Tak więc PGR Otoczna 
zgromadziło 270 ha i nastawi­
ło się na produkcję hodowla- 
no-mleczną. Obecnie w trzech 
oborach stój 276 sztuk bydła, 
w tej liczbie 190 krów doj­
nych.

Tak wysoka obsada bydła 
wywołała szczególne zainte­
resowanie młodych rolników 
węgierskich i w związku z 
tym w trakcie zwiedzania 
obór, zasypywano Trojanowi- 
cza mnóstwem pytań, dotyczą 
cych przede wszystkim orga­
nizacji bazy paszowej. Z od­
powiedzi wynika, że podstawą 
wyżywienia licznego stada by 
dla jest lucerna, kukurydza, 
mieszanki roślin motylkowych 
i liście buraczane. Struktura 
zasiewów jest następująca:

Organa Milicji 
poszukują:

Franciszkę Mu 
drak c. Piotra l 
Barbary z d. 
Ganczarz, urodzo 
ną 7. 5. 1944 r., 
ostatnio zamiesz­
kałą Radonia ul. 
Wiejska nr 85 
pow. Gliwice. Ry 
sopis: wzrost 165 
cm, tęgiej budo- j 
wy ciała, włosy 
blond, oczy szare, 
nos mały gru­
by. Często farbuje 
dzi w spodniach.

Wymieniona jest

Obywatelskiej

włosy i cho-

poszukiwana
przez Prokuraturę Powiatową w 
Tarnowskich Górach za dokony­
wanie kradzieży mieszkaniowych 
na szkodę przygodnie poznanych 
osób.

p.
-

Audycja Matuszyńskiego;
17.25 — Melodie rozrywkowe; 18.50 
Uniwersytet radiowy; 19-30 — Aud.
ekonomiczna; 19.51

Nowy rok działalności
Studium Oświaty

i Kultury TW
Ostatnio zainaugurowano w 

jPoznaniu nowy rok nauki Ko­
respondencyjnego Studium 
Oświaty i Kultury przy To-

Charles
Gounod: „Faust” opera w 5 ak­
tach; 21.27 — Sport.

Wiadomości: 5.30 , 6.30 , 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.58.
TELEWIZJA

POZNAŃ » FROGR. OGÓLNOP.
10.55 — Program szkolny dla 

klas V—VII — język polski; 16.30 
Program „W Kosmos dla dobra 
Ziemi”; 17 — Wiadomości; 17.05 
Program dla dzieci: „Miś z o- 
kienka” 1 film krótk.; 17.45 — 
„Spotkania z przyrodą”; 18.15 — 
„Kilka słów o programie TV”; 
18.30 _ polska Kronika Filmowa; 
18.40 — Program public. „Studenc­
kie zbliżenia”; 19.20 — ,,Teleroz- 
maitości”; 19.50 — „Dobranoc”; 20 
Dziennik; 20.30 — Progr. public. 
„Resortowe mury”; 21 „Cicer 
cum caule - albo muzyczne od 
A do Z”; 21.30 —Teatr Kobra, wid. 
„Serenada o zmroku ’; 22.30 
Wiadomości. • _______

Wygrane Totka
W zakładach Toto-Lotek z dnia 

29 IX 1963 r. stwierdzono: 3 rozw. 
z 5 prem. — wygr. po 555.302 zł; 
172 rozw. z 5 zwykł. — wygr. po 
9.685 zł; 8.572 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 291 zł; 151.407 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 16,— zł.

Na wylosowaną końcówkę ban­
deroli, nr 8096, odnaleziono ogó­
łem: 134 kupony wielozakładowe 
— premię po 2.000 zł; 12 kuponów 
jednozakładowych — premię po 500

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 29 IX 1963 r. stwier­
dzono: 1 rozw. z 13 traf. — wygr. 
po 81.050 zł; 28 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po ok. 2.800 zł; 390 rozw. z 
11 traf. — wygr. po 207 zł; 2.949 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 27 zł.

warzystwie Wiedzy Powszech­
nej. Na tę uroczystość przy­
było około 150 absolwentów, 
uczestników II i III roku stu­
dium oraz nowych słuchaczy 
z województwa poznańskiego, 
bydgoskiego i szczecińskiego. 
W tych trzech stolicach woje­
wódzkich znajdują się punk­
ty konsultacyjne.

Dyrektor Ośrodka Dydak­
tycznego w Poznaniu KSOiK 
— dr Heliodor Muszyński zło­
żył sprawozdanie z ostatniego 
roku nauki. Do tej pory ukoń­
czyło studium 36 słuchaczy. 
Wielu z nich do egzaminu 
ostatecznego przygotowało dy­
plomowe prace z .zakresu 
działalności placówek kultu­
ralno-oświatowych, z którymi 
są związani, m. in. z działal­
ności najstarszego wielkopol­
skiego zespołu śpiewaczego w 
Śremie i z działalności świet­
licy w Śliwnie (pow. Nowy 
Tomyśl). Obecnie na I rok 
Studium zapisało się 70 osób, 
na II są 92 osoby, na III — 9 
osób.

Studium obejmuje następu­
jące specjalizacje: teorię i 
praktykę pracy kulturalno- 
oświatowej, psychologię, wy­
chowanie estetyczne, wybra­
ne zagadnienia filozofii, teo­
rię kultury, podstawy pracy 
umysłowej. Wykłady odby­
wają się w punktach konsul - 
tacyjnych Ośrodka.

Nie trzeba tu mówić o po­
trzebie tego rodzaju dokształ­
cania działaczy i pracowni­
ków kulturalno-oświatowych. 
Jest ona oczywista. Spodzie­
wać się należy, że Studium 
będzie się dalej rozwijać i że 
do niego garnąć się będzą 
wszyscy ci, na których spo­
czywa obowiązek szerzenia 
kultury wśród szerokich mas 
społeczeństwa, (jp)

pszenica — 56 ha, jęczmień — 
35 ha, rzepak — 15 ha, buraki 
cukrowe — 35 ha, żyto — 18 
ha, owies — 8 ha. Około 100 
ha zajmują w tym płodozmia- 
nie uprawy pastewne. Lucer­
na wydała na przykład w tym 
roku z trzech pokosów ©■koło 
700 kwintali zielonej masy w 
przeliczeniu na hektar. Tę wy 
sokobiałkową paszę dla krów 
uzupełniają doskonale węglo­
wodanowe mieszanki i kuku­
rydza.

Inne pytania dotyczyły plo­
nów, które średnio z poda­
nych wyżej areałów wynoszą: 
rzepaku — 24,5 q/ha, pszenicy 
— 39 q/ha, jęczmienia — 24 
q/ha, buraków cukrowych ■ 
240 q/ha, żyta — 18 q/ha i 
owsa 33 q/ha. Zaznaczyć wy 
pada, że na przyszły rok nie 
ma już w płodozmianie owsa 
i żyta, natomiast zwiększono 
areał uprawy pszenicy i lu­
cerny.

Barbarę-Marię 
Pieczka z d. Bud 
ner, c. Józefa i 
Stefanii z d Leś 
niewska, ur. 14. 
7. 1932 r. w Ko­
ninie, ostatnio za 
mieszkałą Go­
rzów Wielkopol­
ski, ul. Pomor­
ska nr 37 ml. 
Poszukiwana mo 
że się posługi­
wać skradzionym

dowodem osobistym nr ACB— 
459121 wydanym przez KMMO 
Szczecin na nazwisko DYGLIS 
Aldona c. Michała i Pauliny z d.
Abramowicz, 1934 r
ZSRR, ost. zam. Szczecin ul. Ma­
zurska nr 25. 
cm, szczupłej 
netka, włosy 
blond, twarz

Rysopis: wzrost 165 
budowy ciała, bru- 
tlenione na jasno 

pociągła, oczy czar-
nę. Znak szczególny: blizna po
wycięciu nerki.

Wymieniona jest poszukiwana 
przez Prokuraturę Powiatową dla 
Dzielnicy Warszawa Śródmieście 
i przez Prokuraturę Powiatową w 
Gorzowie Wielkopolskim za liczne
kradzieże w 
noclegowych 
spodarcze.

Ktokolwiek

hotelach i domach 
oraz nadużycia go-

znałby miejsce po-
bytu poszukiwanych, proszony 
jest o powiadomienie najbliższej 
jednostki MO.

Jednocześnie ostrzega się, że za 
ukrywanie poszukiwanych lub u- 
dzielanie im pomocy, grozi kara 
pozbawienia wolności do lat 5.

(na)

Podczas Dni Kultury i Nauki 
Radzieckiej szczególniejsza u- 
waga zwrócona będzie na roz­
wój kultury na Syberii. W 
związku z tym, prócz relacji 
naukowych, oczekiwane są 
występy Estrady Syberyjskiej 
w 10 powiatach naszego woje­
wództwa w dniach od 1 do 12 
listopada br.

TPPR organizuje też 28 bm. 
seminarium na temat „Poli­
tyka partii i rządu radziec­
kiego w dziedzinie kultury, 
rozwój kultury Syberii i współ 
czesnej literatury radzieckiej”. 
Analogiczne seminaria w po­
wiatach odbywać się będą od 
25 bm. do 4 listopada br.

Osobną pozycję w planach 
imprezowych zajmie Ogól­
nopolski Festiwal Teatru 
Poezji Radzieckiej w Po­
znaniu poświęcony proble­
mom przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej w oparciu o twór-

Tydzień Ochrony 
Przyrody

Rozpoczyna się on w roku bie­
żącym 6 bm. Organizator Tygod­
nia — Liga Ochrony Przyrody 
pragnie w tych dniach szczegól­
nie wyraźnie przypomnieć szero­
kim kręgom społeczeństwa o tym, 
jaki powinien być właściwy sto­
sunek człowieka do przyrody i 
jak powinno wyglądać racjonalne 
gospodarowanie zasobami ziemi. 
Toteż główne hasło tegorocznego 
tygodnia brzmi: „Przyroda i jej 
zasoby — podstawą istnienia czło­
wieka”.

Z okazji rozpoczynającego się 
wkrótce Tygodnia — Liga Ochro­
ny Przyrody, wspólnie ze Stowa­
rzyszeniem Dziennikarzy Polskich 
ogłasza konkurs na popularyzo­
wanie zagadnień ochrony przyro­
dy i jej zasobów. Rozpatrywane 
będą prace z tej dziedziny, które 
ukażą się w prasie, telewizji, fil­
mie lub wygłoszone zostaną w 
radio do końca bm. (kopie ich na­
leży nadsyłać na adres ZG Ligi 
Ochrony Przyrody, Warszawa, ul. 
Wawelska 52/54). Za najlepsze pra­
ce przyznane będą nagrody w wy 
sokości od 5000 do 10000 zł. (w)

czość poetów polskich", ro­
syjskich i radzieckich. Fe­
stiwal trwać będzie od 8 
do 11 bm.
W okresie trwania Dni od­

będzie się też kilka wystaw 
książek radzieckich w biblio­
tekach, z których na pierwszy 
plan wysunie się wystawa w 
Gnieźnie w MPiK, połączona 
z kiermaszem. Nie zapomnia­
no również o malarstwie. Wy­
stawę reprodukcji malarstwa 
rosyjskiego zobaczymy w Po­
znaniu, Pile i Chouzieży. w 
kinach zobaczymy 8 nowych 
filmów radzieckich w Pozna­
niu oraz 7 filmów w kinach 
wiejskich i objazdowych.

Dni Nauki Radzieckiej zazna­
czą się organizacją semina­
rium (21 bm.) poświęconego 
popularyzacji nauki, przezna­
czonego dla pracowników na­
uki i studentów wyższych 
uczelni poznańskich. M. in. 
omówione będą nowe proble­
my nauki, jakie powstały na 
tle badań syberyjskich. Za­
gadnienia nauk rolniczych bę­
dą przedmiotem seminarium 
we Wrześni (29 bm), zaś peda­
gogika radziecka omówiona 
zostanie na seminarium dla 
aktywu pedagogicznego w Po­
znaniu (23 bm.). Dla realizacji 
obszernego planu imprez Dni 
zawiązał się specjalny komi­
tet pod przewodnictwem kie­
rownika Wydziału Kultury 
Prezydium WRN, Tadeusza 
Peksy, (fh)

W

Pożary
Gołańczy spalił się stóg

słomy Jana Cichego, 
spowodowało 6-letnie 
ko gospodarza.

W Turzy u rolnika
Lijewskiego wybuchł

Pożar 
dziec-

Józefa
26 bm.

pożar. Pastwą płomieni padia 
stodoła wraz z niemłóconym 
zbożem, samochód —- Skoda, 
motocykl SHL, motorower i 
meble. Stodoła była drewnia­
na, kryta słomą. W dniu tym 
odbywało się wesele córki

Ze starych papierów
powstają

HOWE KSIĄŻKI
zbieraj makulaturę

Pan prezes na szkolnej lawie

Ze spółdzielczym patentem
zołowym potentatem oświatowym, 
w Polsce jest Ministerstwo 
Oświaty, ale nie monopolistą. Bo­
daj 13 resortów prowadzi własne 

szkoły. Wśród nich Centralny Związek 
Spółdzielczości Pracy. „Swoje” szkoły 
przejął w spadku po byłym Ministerstwie 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła w 1954 
roku. Po wielu reorganizacjach uporząd­
kowano ich sieć, dopasowano profil do 
potrzeb terenu. Dziś pod spółdzielczą 
„firmą” kształci się okoio 20 tys. osób, w 
tym młodzież i... starsi panowie.

dzielczego emblematu, na które przezna­
cza CZSP rocznie około 100 min. złotych.

ELASTYCZNOŚĆ, PRĘŻNOŚĆ, 
ROZMACH

POD ZNAKIEM TĘCZY

Dyrektorem Szkoły Rzemiosł Artysty­
cznych w Łysej Górze jest poseł na Sejm 
dr Mleczko. Zaszczyt to niemały i wy­
różnienie dla placówki, która przysparza 
nam co roku grupkę młodych ludzi tru­
dniącą się artystycznym kowalstwem i 
ceramiką. Z Zakopanego wędrują w 
świat hafty i stroje regionalne, wykona­
ne przez absolwentów Szkoły im. Mo­
drzejewskiej. Ale nie tylko sztuką czło­
wiek żyje... W szkołach „spółdzielczych” 
można nauczyć się najróżniejszych za­
wodów pozaartystycznych. Obok popu­
larnych odzieżówek, szkół mechanicz­
nych i budowlanych — specjalności 
szczególnie atrakcyjne: optyka okularo­
wa, fotografia, przetwórstwo tworzyw 
sztucznych, instalacje wodno-kanaliza­
cyjne. Razem naliczylibyśmy 41 zasad­
niczych szkół zawodowych dla młodzieży 
i 10 zasadniczych dla pracujących. Do­
dajmy jeszcze do tego kilkanaście szkół 
średnich (technika 3 i 5-letnie oraz za­
oczne), a otrzymamy wcale bogaty obraz 
szkolnictwa spod znaku tęczy, czyli spół-

Można pogratulować spółdzielcom rzut- 
kości, szybkiego rozeznania w potrzebach 
i szybkiej na nie reakcji. Mnożą się więc 
klasy stanowiące zalążek szkół rozwojo­
wych, powstają nowe kierunki. Placów­
ki stacjonarne „obrastają” w wydziały 
zaoczne, a te z kolei w punkty konsulta­
cyjne dla zamiejscowych. Na przykład 
Gdańsk — Technikum Drzewne. Rozro­
sło się ono o pion zaoczny, w tym roku 
przybyły mu nowe specjalności: budq- 
wlane i mechaniczne. Rozdziałem samym 
dla siebie jest potężne Zaoczne Techni­
kum Ekonomiczne utworzone z myślą o 
kadrze kierowniczej i pionie administra­
cyjno-gospodarczym. Liczy ono 2 i pół 
tys. słuchaczy w 15 punktach konsulta­
cyjnych mieszczących się m. in. w Ło­
dzi, Katowicach, Poznaniu, Szczecinie i 
innych mniejszych ośrodkach. W tym ro­
ku pierwsze matury i pierwsi kandyda­
ci do zmodyfikowanej wersji szkoły — 
technikum pięcioletniego.

A dla pięciuset „uczniów”, którzy prze­
kroczyli 45 rok życia stworzono inną 
możliwość zdobycia wykształcenia śred­
niego — dwuletni kurs bez „papierka” 
jednak dający uprawnienia potrzebne do 
zajmowania stanowiska w spółdzielczo­
ści.

SUROWO, LECZ PO OJCOWSKU

Po 8 godzin nauki w toboły i niedziele, 
dojazdy na sesje, oto twardy los kilku 
tysięcy spółdzielczych „zaoczniaków” w 
technikach. Ale za to towarzyszy ich wy-

rolnika, 
gło być 
nie się 
wesela, 
łem 300

Przyczyną pożaru mo- 
nieostrożne obchodze- 
z ogniem uczestników 
Straty wynoszą ogo- 
tys. zł.

Udział 
żarowej 
ległych

w akcji przeciwpo- 
i zabezpieczeniu przy- 

zabudowań brały:
OSP Damasławek i Zakład 
Straży Pożarnej Kopalni Soli 
Wapno, (kdw)

siłkom życzliwość macierzystych firm. 
Korzystają z ulg w wymiarze gouim 
pracy, ze zwrotu kosztow przejazuu, na 
miejscu, w punkcie konsultacyjnym czę­
sto mają bufet i łóżko połowę.

^arto wspomnieć, ze właśnie w szkol­
nictwie spółdzielczym można mówić o 
szkołach prawdziwie przyzakładowych, 
które macierzysta spółdzielnia wyposaża 
w sprzęt, warsztaty, me żałuje miejsca 
na klasę. W Gdyni jedna z firm ekspor­
towych wychowuje narybek z siódmio- 
klasistów. Podobnie w Tychach i dwóch 
spółdzielniach warszawskich. Udanym 
eksperymentem są dwa technika we­
wnątrzzakładowe. Tu nauczyciel przy­
chodzi eto ucznia, zajęcia szkolne stają 
się integralną częścią zajęć zawodowych.

PAN PREZES I MCHY

W placówkach oświatowych CZSP 
kształci się tysiące młodzieży spoza ru­
chu spółdzielczego, zwłaszcza tam, gdzie 
istnieją luki w sieci państwowej. Należy 
się im więc życzliwe słowo i pomoc. 
Warto też w trakcie generalnej reformy 
szkolnictwa pomyśleć może o pewnych 
modyfikacjach programowych w spół­
dzielczych technikach zaocznych, by pan 
prezes zdając maturę o specjalności eko­
nomicznej nie potrzebował referować jak 
rozmnaża się mech. No i skoro CZSP 
ma prawo firmowania matur, może jesz­
cze mógłby firmować świadectwa szko­
ły podstawowej? Potrzeby są, warunki 
byłyby, tylko... sprawy proceauralne „na 
szczeblach”.

I jeszcze słowo o inwestycjach. Spół­
dzielczość gotowa jest wygospodarować 
pieniądze na nowe budynki dla swych 
szkół. Rozbija się wszystko o limity 1 
możliwości przerobowe. Nie przesądza­
jąc tej trudnej sprawy trzeba jednak do­
cenić potencjalne możliwości mecenasa 
i sojusznika oświaty, wyzwalając je dla 
wspólnego pożytku.

IRENA SOLINSKA


